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uzbroi one . oddziały f aszyslowskie 
ZSR·R domaga sie likwidacii obiektów woiskowvch 

i zniszczenia niemieckiego przemysłu wojennego 
BERLIN (PAP). Na ostatnim posied~eni:u 

Sojuszniczej Rady Kontroli .omówiono 'sprawy 
związane z demilitaxyzacją i demokratyizacją 
Niemiec. Przedmiotem dyskusji )Jyło memo
randum radzieckie, zajmujące się wykona
niem decyzji Rady Ministrów Spraw Zagra
nicznych o demilitMyzacji Niemiec, powzię
tej w kwietniu 1947 roku w Moskwie. 

czy, że stanowi$ko przedstawicieli m ocarstw 
zachodnich dowodzi wyraźnie negatywnego 
stosunku do realizowania decyzji moskiew
skiej o demilitaryzacji Niemiec. 
Następn·ie Rada Kontroli omówiła zaga<lnie-

1110 przeprowadzenia spisu faJbryk II kateg-01'11, 
podlegających również demontażowi, oraz wy 
konania ustawy o zakazie produkcji niektó-

rych gałęzi przemysłu, mających bezpośrednie 
znac:Zenie dla wytwórczości wojskowej. Gen. 
Clay wyimnął dziwną propozycję uzależnienia 
wspomnianych · spisów· fabryk od gospodar
czych potrzeb nie tylko Niemiec, lecz całej 
Europy, wiążąc w ten· sposób owe zagadnienie 
z planem Marshalla. 

· (Ciąg daJ.s.zy na str. 2-ej) 
Przedstawiciele Wielkiej Brytanii i Stanów ----------------------------- --------· Z}ednoczonych stanili się przed1.>tawić pow(). I . ' 

dy, dla których powyżs:m decyzja ru. ·e została Spotkanie ministrów spraw 
wykonana '" zacho<inich strefach okupacyj-

~~~~r~~~~~~J!!~~:;' sit ż~ :::::::i:w:~u::11 Pol ski· Cz-ochosłowac1··1 
zagranicznych 

i Jugosławii sabotowane przez mocarstwa zachodrue. I tak t ' .li 
np. w ame!ykańskiej strefi ~ okupacyjnej pod t 

Przedmiotem obrad będą sprawy niemieckie 
1·óżnymi nazwa.mi, jak „gwardii obywatel· 'I' 
skiej", „policji przemysłowej" itp. istnieją i 
powstają nadal nowe nienJ .,ckie formacje o 
charakterze wojskowym, w których szeregach 
znajduje się już po.nad 51> tysięcy ludzi. WARSZAWA. PAP. -· Dnia 17 lu-, Polski, Czechosłowacji i Jugosławii. Ozdoba Pragi czeskiej zamek na Hradcz:V-

nie - gdzie odbędzie się spotkanie mini-tego odbędzie się w Pradz€ konferf'.n- Przedmiotem obrad bę'dą sprav.--y nie strów spraw zagranicznych Polski, czecho-
W strefie tej są również polskie formacje 

wartownicze, liczące de. 4t tysięcy osób. W 
strefie brytyjskiej nie rozwiązano szaregu f<>r
macj1 wojskowych b. 'litlerowskich sił zbroj
nych oraz faszystowskich oddziałów s~od zna 
ku Andersa, „królewskiej a.rmii ,jugoslowfań· 
sklej" itp. 

Zgodnie Z.~wia~zeniaµli 41:nglosaskich mi
nistrów spraw'' mgranicmyclł, niemieckie 
związki wojSkowe miały być roz:w~ązane defi. 
nitywnie jeszcze w ub. roku, co jednakże nie 
nastąpiło. Podobnie przedstawia się sprawa z 
Iikwijacją fabryk i zaldadów wojskowych 
oraz z~ zniszczeniem obiektów militarnych w 
strefach zachodhich. Na demontaż przezna
czono jedynie niewielki procent tych fabryk, 
'\)rz.yczym wyposażeni wielu zakładów w Bi
..ionii jest ukrywane. W sprzeczności z dyrek
tywami Rady Kontroli: zachowano obiekty, 
mające znaczeme stra.tegfozne , ja,k również za
kłady wojskowe w Bizmru, nie zdemilitaryzo
wano dotychczas potężnych m orskich baz wo
jennych w Wilhelmshaven, Kilonii, Kuxhaven 
i gdzieindziej. 

eja ministrów spraw zagranicznych mieckie. Słowacji i Jugosławii. 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

Pomyślny przebieg ofensywy Mark osa 
Cały szereg miejscowości wyzwolono spod. okupacji faszystów 

RZYM. PAP. - Komunikat agencji „E- tów oporu wojsk ateńskich. 
lefterii Ellada" donosi o pornyśinym prze- W Rumelii jednostki armii demokratycznej 
biegu operacji ofensywnych greckiej armii wyzwol!iły miejscowości.: Katovotre, Sidera 
demokratycznej. i inne. W walkach o miejs.cowość Ai Vlasi, 
Oddziały generała Markosa szczególną ak- odebranej z rąk przeciwnika, zmuszono do 

tywność wykazują w Rumelii i Macedonii ucieczki 4 k ompanie wojS:\t nieprzyjaciel; 
środkowej, gdzie ostatnio zaatakowały szereg sk.ich. 
ważnych węzłów komunikacyjnych i punk- Na odcinku Trigonia wojska rządowe zo-

Delegacja r~ądoWa Wegier 
wyjechała Ho Moskwy · · · . 

BUDAPESZT. P.A'.P. Ubiegłej nocy opuściła 

· Stały ząatakowane we wiosl;::ach Agła, Devte
ra i Pednakorfo. Powstańcy greccy wzięli 
znaczną zdobycz wojenną, m. in. 3 ciężkie 
miotacze min i 2 radiostacje. 

Na odcinku Parnasida oddział arm.U de
mokratycznej zdemontował 70 km. kabla te
legraficznego i zaatakował pozycje rządowe 
w miejscowości Ano Surmene. Artyleria po 
wstańcza ostrzeliwała pozycje wojsk monar
cho-faszystowskich w okolicy Mikrovkis~. 

W Tesalii na równniie Armiros oddziały gen 
Markosa zaatakowały pozycje przeciwnika, 
zadając mu poważne straty. 

Nie będąc w stanie zaprzec~yć pOdanym Budapeszt udając się do Moskwy delegacja 
przez radziecką delegację faktom, generało· 

zaproszenie rządu radziec~iego oświadczył, 
ze celem przybycia węgierskiej delegacji rzą 
dowej jest zawarcie paktu przyjaźni ze Zwią 
zkiem Radzieckim. l ota Rządu R. P. wie Clay, Robertson i Koenig uchylili się od l'ządu wii.ęg:ierskiego z premierem Lajos Din-

rozpatrzema konkretnych wniosikiJ.w ńdziec· 
ki.eh w sprawie demilita.ryzacji oraz nalegali 
na przerwanie dyskusji na ten temat. Marsza
łek Sokołowski stwierdził w takim stanie rze-

neysem na czele. 
Wraz z delegacją rządową udał się 

Moskwy prezydent Węgier Zoltan Tildy. 
P rezydent Tildy udając się do Mo~wy 

W skład delegacji rządowej wchodzą dwaj 
do wdceprerQierzy Matias Rakosi i Arpad Sza

kasit. Minister spraw zagranicznych Erik 
na Molnar oraz grupa ekspertów, 

do Rządu Francji 
PARYŻ PAP. - Amba&Cl!do;r RIP w Pairyżu 

Jerzy Piu1raJ!llen<t zH:orżył we foancuskiffi;: mini-

P ro ces. przemysłowców niemieckich z Pabianic ~~~5~;?K:t2J~~tr~~ 
b P I k• . p I k . Notf:a eytuje następują.ce· faikty: „Orgainiza· Di ew ęc u asów hitlerowsk•ch odpowiada za zbrodnie· wo ee o s I I o a ow cje po,l~e we Fralllcji są od pewnego czasu 

IPJ:Zedmiotem dągłycih szyk:am. administracyj· w.ruigsek. Uważa, że na. proc&.;ie tym wykazać nyich. Nielk:tóre o•rgainizooje oczelkują na rpróż-
W dniu wc.zo,rajszym. w Ok·ręgowym Są- nfk i Rudolf Rosenberg - paitr.zą tępym. w.zro· 

dzie K;a,my.m rozipoczął się puoces przemy- \ ki em noa sailę sąd01wą. Edmund Mundt - v olks
sfowców niemieckkh z Lohnwn-W erke w Pa- deutsch - ma z,aci~e, wąSlkie ~ war1gi, Paul 
bianicach - pierwszy proces w Polsce, kltóry Boecke.n :nosi wąsilkJi a .]a Httler, a FrJtz Reuter 
uj·aiwni szazegóły eksterminacji robotników kuli się na osita<tn!im miejS<OU na lawie oska.r
polsk ich i zbrodnie gospodarcze okupanta. żonych, nie· cb.cąc widoCZ!llie zwracać na sie· 

na.leri:y nie tylko zbmdinJe przeciw człowie· no zaitwierdzenia swoje1go statutu i zezwoie
kowi, ale również zbrodnie gospodarcze oku- n~a na wydawamie p.isrm. Oxgarnizacjom rpoidUe
pCJJnta i w ziwiiązikiu z tyim pro& o powołam.ie gającym Radzie Narodowej Polal{Ów we Fra~. 
bi~Jego prof. Wacława Jasfreębskiego, dyrek- cJd, a zinajdującym· się w depar·tao:nencie Euire 
ito.ra Deip<M<taimeruru w Mi!IliGltensbwie Zeg'.ugj zalkazamo ostaitnio wsze~kiej dzia~alrr:lośai. P-0-
t Ha1nd1l!U Zaigralllicznego. dobny wypadek zdarzył się •w miejscowości 

Na sali sądowej zaii!ILS~alowaina została apa- bie Sll<:z.egóJJnej uiwaigL 
ra• Łucr.a Po•lsk'iej Krotll.ik~ Fi1!m0wej, Móra fil- Oslkarri:oinycli bmnią z urzętlu aidwoikatci: 
mow.1ła przebieg procesu. Kfnilmć, Wo!łowslld, Wróibłewslki, Stecikiewicz, 

Sqd po naradzie przychylił się .to w11ios· Cailotnne • Ricouart. Więksizość mganizacji ków prokuratorów. 
p0 przerwie Sąd sprawdza \PelrlSOnailia oskair- po1lsklich, rozwijających działailno.ść na rpo>dsta

. h · -• · d ~-·ta · kt włe :z;ezwo~enia władz fr.aincuskioh, jest niepoZ<liilyc 1 przy„,ępu']e · 0 o....,.,.1, · ma a 11 koJ'ona rewi""''J'ami policji, iktóra zaibiera spi-

ZaróWlllo 5a!la sądowa. jaik i ga.letia peŁne Roszkowtllkii, Di.th. l~ęsk,i i BraoS>llkowskii. Tło
były pulbliczno,foi, reikirutujące·j się ~zew~- ma-czy adw. FeinberJg. 

ookarżenia. I ~, nie ze sfer .robotniczych. 
Rozipravde •prziewodaiczy scędzia Sądu Aipe

lacyj1rngo - Gams, ławnikamd są tow. tow. 
\Vidaw.ski z ram ieni OKZZ i Jaszcz.ak, osilrnr· 
ża .ią pmikuraitorzy Lewiński i Brolllo'WlSiki, Mó
ry prowad?Jił pochodzenie w tej SJPraiwie. 

GALERiIA ZBRODNIARZY 

Osikarżo•ny Harald Sudeck, dywl-Otor Loh
man-Werke w Pabianicach, czło111ek NSDAP -
to typowy Niemiec, pewny siebie, stara · się tq 
pewnością siebie :-·amaskować st·rach przed ka· 
rq za popełnione zbrodnie. 

Na1&tęp!lli oslkaireeni: Wolfg.aing Sternberg, 
Erich Scmeiee111, V\l>a1l'6<1--Wtale!ftiłloJ1s~. Ifu'l'l Kor-· 

sy członków i id.1 legi,tymacje". 
€>J3.RONA GRA NA ZW!I:.OKĘ 1 No,ta wspomina na.stę.pnie o Zlllanyc:h wy-Obro11cy oskarżonych wmQS!Zą zgoda.i€ AKT OSKARZENIA 

o odroczenie rozpr.awy ze względu na ko. AM o11>karżenia, zaowie,rający 12 stron ma· pad~acb a·i:eszoowa~ oby wateli poJl,;i]cich, po~-
nieczność sprowadzenia szere.gu świa~ków oraz szy~oip.i.su,, obejmuje 5,zie!Zegółorwe uzas::zd.nienle kresla1ąc, ze polskie wladze konsular~e nie 
dokumentów z Niemiec, . stwierdzających przestępstw os.karionych. · zostaly uprzedzone o faktach aresztowan. 
mniej&Zą willę oskairli:ol!lych. W czer.WJCu 1940 roiklll zaiklłady ciężkiego I No·ta prOltestuje również przeciw!k:o istinie· 

Pr-0·kurator Bronowski OIPOllluje prrleciw spro~ 1przemysil:u Lo1hmain-Well'ke wy'<lrzlierżawiły od niu we Fralllcji „żandarmerłi polskiej", 'O 
'?"adZ'eniu dolkumeinitów · z Ni~~ z c:nit~l~ Laindraita. ip~w_ii.at_u łasik;iego _S21~olłę Pr.z~yisło-I czym z,ąwi adomiony ws ta~ w drodze półoificjail 
'.mny L~am-W~rik.e , po~eśta11.ąc, ~e ~~ wo - ~~em1eśih:nmą w Pab1illllil.c~. 3y~a to 'nej zastępca poilslk:iego attac:he w.oj~owego Jesil osikaraollla firma, aile iruiywidua11I11e Je) WlłaStllosc Towarzystwa Szerzem.a Wledzy . . . . . 
fu.nikc}o111ariusze. Co do św.iadlków - to pro· Ted:11iiCZ1I1ej i kształciła olkoło 20C:l0 uc:m:ów Iw Pa:yzu. W. kon>CU nota Prz.y1P0~:1Ila zasługi 
kurator jest zdania, że !h1.1iadków majdują-\ rocmde. Pom tym. w wa~~taJl:ach sz,koły pro- PoJ".11<0~'. zam1e~:zkałycb. we Framq1, rua;z o~
cyclt się w PoJisce moŻl!la sipxO!Waidzlić w cza· diuikowa;Jlo azęści zamienne d,Ja samo.cbo.dów garuz·aq1_ po[ski1ch w watlce <> wyzrwodcnie 
sie trw:ain;ia rolllPTaJWy. i olbraibtia.nki. ·F1rainc.jl! i o udzialle iPollaIT<:ów w odlbu<lo,wie .gos· 

Prokm·a•tor Lewiński s-f:ia.Wiiil j~e je{j_en {ID.oclroiic$Rie-NJ··~I; B-EJ;J <po'Cła<JCZe•i F1N1.1ncjJ. 
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Czyli • nie o traktacie, którego 
Żałosne plony imperialistycznej polityki 

było 
Anetosasł ukrywa· ą 

uzbroione oddziały faszystowski• 
(Dalszy ciąg ze str. 1·ej), 

Marszałek Sokołowski podkreślił, że propo
zycja Clay':i jest spnecz.na z istotnymi potrze
bami Europy, ustafonymi w Poczdamie, a de
legacja radr.iecka nie widzi powodów, di.a któ
rych miano by przer\IUiĆ sporządzenie splsóv. 
zakażanych rabryk II kategorii. Delegaci an
gielski i fran~ski podtrzymywali gen. Clay'a 
próbując poddać rewizji! poprzednie decyzjro 
Rady Kontroli. 

Stary Bagdad - stolica dtilliejgzego I<r~u. 
je-st miais·tem o chćllrakterze M.jlwwym. Tu 
wloonie rozgrywa!ły silę cudowne historie 
„z 1001 n<>cy", tu rząd'llił mądry t! sprewiedli· 
wy ikalif HairUJI11 a·l·R.as:i:yd, tu grasorwał Ali· 
Baiba, tiu wsohodnia e.groityik.a 1 wschodnia fam.
lazja spk>1bły się od dawin.a w baśń czarodziej
ską, fa<SCylllującą umyisły Eu:ropejczyików. 

W tym ło stal!'ożyt.in)'llil Bagdadzie roarzyla 
się ostatnio hisitona, którą by można nazwać 
bajką „z 1002 nocy", z •tym jed.naik ~trzeie
niean, że ta baj.ka jest całkiem praiwdziiwa. 

Pr€'1llier Iraku - Dżaher, zmainy '1le swycli 
amglofilskich sympatii, wpadł byil na pom~ 
zawarcia traktatu z W. Brytanią, k·tóryby 'lla

gwaraJ111towal Irll!kowi „oahrOlllę", „o,piekę" 
i ,.przy}aźń" !OO strollly tego mo<:a·!lSltwa. Pole· 
<::fol tedy Dżahe:r do LondYllll\l i w parę dni pod
p isał traktait z ip. Bev.iinem, O!p1l!l1ty - o<ezywi· 
śde - :ti<i zasadach „równości" ikolllńl:rahemitó>w. 
W danych warnnilc,ach - UW291lęd.niając p0Ji
ty>CZ111Je i gospodarcze proporcje Ain.gli~ i Ireiku 
- tr.aikitat itein po ipro<Sltu orzm.aczalł z<IJPrzęgnlę· 
cie irackiego konia do rydwanu b.rytyf.!klego 
imperializmu. P. Bevil!l z trium.fem obwieścił 

o tym fakcie w Izbie Gmi.l!I, po·dkreś·lając, że 
lirakbat IL Irakiem oonaa.a nową erę w sfusulll· 
kaJCh W. Bryt.amii z .pań.stwami airai:l&k1mi istw 
nowi zapoc.zątkow<inie sz·e.re.gu innych umów 
tego rodzaju. 

Odmiel!lJ!l.e.90 zdM!La by!l1 jedmaJk m'iesrzik<iń· 
cy J.raiku, <1 Z'WłaMiCZ<a ludm.ość Baigdadu. Na 
wieść o UJW<!Jrtym przez Dż.ahera itreik:tacie, 
w mieście tym wybuohły krwawe zamieszki, 
których o·fiarą ipadly 1Seit'ki 'l')abiiycll i ramnych. 
~rzeciw o<ld.ają<lemu lr<!3:c w n'iewolę brytyjsJcą 
trak.tarowi 7.!aipro:tesitowały pai!1tie poJ.iityic:nne, 
pairlaroen.t, W1SZY6łllkie wa.rstwy i gf11ry ludioo· 
ści. Pod 111acisikii em z.godnej opin11i ipubliC'lJile j, 
regent kaiku widZ'l.aił się zmuszoin)'llil oświa.d

czyć, ie traktat z Ang/Jq nie będzie ratyliko· 
wany. 

Premier Dża<heir im:eaek.a.ł burrzę w gościn· 
l!lym dlań Londyin:ie i - robiąc ą<>br!l minę do 
złelj gry - om.ajmi.ł dz\enmikM:IXlm anqie:lsl!cim., 
.że arwalllitu"Y b'agdadme poJega.ją na „111iepo
II'Oll'JUIJllien.iu", lilll.6piirowanym przez „oibce czym· 
mtll", 4 że WS'Lyistlko urorży się w.króitoe jak 
MJ}l-ep.ief. Kon~ec :końców - t.nel>a było jed
nak WIMeał do lkn-.aju, lllieobeono.ść premiere 
nie mogła trwać dry>t długo. I rreczywiście, 
Dżalher wrooł do Ba.gdadu, a1le tyJ.ko po to, by 

&lę dowiedttieć, że 7l00ł:a·ł - zdymi1jonowany. 
Nie cz>ek!aj:Qc na da•lsze 'k-01!1.6ekwen<:Je te-j dy
misji , wiiął Dżahel!' nogi za pas i na aingiel· 
&lcim samolo<:ie wyjechał „w niei7lll.aJilym kie· 
runku", 111ajpewiniej - na łolllo swych brytyj-
6ik~ch przyjaciół. 

Historia niedors.z.łego trakta:tu jesit osobliwa, 
ba1rdro oo·ob1iwa, :Warza się bowiem n~e=i eir· 
nie madko, by podpisa1ny trak·ta1t dwuslflro.nny, 
nie rostal przez jedną ze stroill ra1tyfi1kowany. 
A nia.jbairdziej godne uwagi jest to, że ratyfi· 
kacjd odmówił wła·Ś>rrie kaik - pańs•two słabsze 

i dotyobOlas w dużej mierae uzalemione od 
An9lii. Ta niezwykła 51prawa, świadcząca 
o uaztywnieniil oporu arabskiego w sto.sl!lDku 
do im.petialisty=ych pia.nów angiel&kkh, 
presl!irżu W. Brytami in.a. S.rod.Jcowym Wscho· 
due ri: rp.ewnośdą inie podniesie. Z te9o po· 
wodu llllie będzie ri: pewnością ro!Ilił ł~ lmly 
imperiailizm jeszcz·e ba·rdZiiej 2<1chłam1I1y 

i drapieżny, bo zbrojny: w potęgę dolara. 
Z tego wszystkiego z.daje solbi-e dobrze 6ipl"d· 

wę o.piinia a1ngiels-ka., czego dowo<l.em nip. 

głos dzien.111iika „Manchester Guardi.a<11", pooiliej 
strea1JC7l00ly. „Nieratyfiikow<m!e treJota!Ju .aiu· 
glo-i.raokiego - pi$Ze „Mamcliester Gua:rdiMi" 
- dOIWodzi, na jak kruchych pods.tawach Qlpie
ra Gię dyplomac}a brytyjfika. na Srodkowym 
WISChodz.ie. 

P.nywódcy araibscy widzą - ko111t ynuuje 
„Mainchesiter Guardiam", - że siły bry;tyj&lcie 
&Il w odwiroc'i.e, nde tylko w Indiacll i Bumrie, 
lecz taikrże w PaJes.tynie. Przywódcy ci pyta· 
ją: „cóż powstało z hryityjskiej s.Wy ochron· 
nej?" Jeśli zia.ś tej siły inie m.a., dla.czego mie
liby obc:i~ać się jednostro11mym i 'IIJ.ep01pula.r· 
:nym sojUJS-rem? Musimy 7.dać ll'O'bie sprawę, że 
W. J3.rytam_iia nie jest nada~! w &tanie służyć 
ochroin.ą państwom SrodkO!Wego ·w.schodu." 

G°'rzkim uwaigom „Ma.nciheeter Guairdiain" nie 
podobne. odmówić l!llłuMmiości. W. Bry.tallhia 
rz.biera dziś żalOBne plony awe/ polityki impe
rialistycznej, p.olityik.i, ik.ttórej cooha.mi naicrel· 
nylll1i były - b-eziwz~lędność, birialk skmpułów 
i zdm.ny egoizm. 

Bo!es/a:w Dudziński. 

Na wniosek delegacji radzieckiej rozpatry· 
wano również sprawę zabronitnia działalno
ści demokratycznej organizacji niemieckiej 
inteligencji „KulLurbundt..'' w anglosaskich se
ktorach Berlina. Generałowie Clay i Robert
son nie pr::.yjęli jednak propozycji radzieckiej. 
w wyniku czego w dalszym ciągu w sekto
rach redzieckim i francuskim Berlina ta or
ganizacja kulturalno-demokratyczna jest le
galna, podczas gdy w anglosaskich jest zaka
zana i podlega prześladowaniom. 
Marszałek Sokołowski poruszył następnie 

sprawę prześladowania demokratycznego ru
chu kongresu narodu niemieckiego, w zachod· 
nich strefach okupr.cyjnych. Delegacja ra
dziecka złożyła wniosek o udzielenie zezwo-

Rez 01 U CJ• e B1"ura Po11·tycznego ~~i~c:
0

=~~;~~g:akc~;:s;r~~;:iu:e;~~ 
miec. PrzyJęcie tej propozycJ1 przez Radę 

k I Kontroli byłoby zgodne z ideą demokratyza-
FranCUS iej Partii Komunistycznej cji Niemiec. Jednakże - jak wynikło z dal-

PARYŻ PAP. - Odbyło się tu posiedzenie nie, przeciwko którym wymierzona jest poli· 
1 
szych dyskusji - delegaci anglosMilY posta· 

Biura Politycznego Francuskiej Partii Komun1. tyka Schumana, Meyera i Mocha, inają prawo nowilt ~ta~ przy dotychczasowe) polityce 
stycznej, na którym powzięto szereg rezolu· domagać się zmiany rządu i całej jego polity , stoso-wa.nej w zachodnich otrefach okupacyj· 
cji o sytuacji we Francji. W rezolu~jach ki. . . I nych Niemiec. Polityka ta opiera się n.a za.ka
tych podkreśla się, że rząd francuski ponosi . Rezolucje w:yrazaią, stan.owczy prote~ prz~- zach i prześladowa.niu nięmieckich organiza.
wyłącmą odpowied1J'!ailność Ul obecny kala- cn~"~o otwarcm .granicy. fr_anc;:.usko h1szpai;i-1 cjt de okrat cznych 1 kultura.lnych, co unie· 
strofalny wzrost cen, spowodowany zgubnyml sk1e1 oraz przeciwko poiaw1enm się na arenie .. m Y 
zarządzeniami finans&Wymi. Biuro Polityczne polityC"Lnej takich osławionych kolabor.acjonl. mozl~wia akcję odbudowy życia. politycznego 
uważa , że robotnicy chłopi i drobnomiesz:za- stów, jak Flandin i Jaccobi. w Niemczech na zasadach demokratycznych. 

Zbrodnie i szpiegostwo za dolary 
Czwarly dzień procesu przywódców OP i NSZ 

W ARS ZA WA (PAP) - W czwartym dniu 
rozj>rawy przeciw członkom organizacji OP 
i- NsZ, główny os'k:arżollly Kaismka odpowia· 
<lał w dalszym ciągu na pytania prokuratorów. 
Odno.śnie swej działalności 67lpiegowsk.iej wy
jaśnił, że Kamiński z ram·ienia sztaibu główne· 
go w Lontl~e zobowiązał go do wysyłania 

raportów miesięcznych, które miały dotyczyć że z Regensburga, gdzie przeło.żonym jego byl 
st01S1unków POlłski ze Zwią:tkiem Radzieckim,, ,.Mi.Jco«aj" - K02łows.ld. 
:nia:ctz be_Ztll'iec.zeństwa, adminis~ra~ji, woj.Sika, Głównym.i informato.rami Kaisznicy za gra· 
zycia 'l?oMyczneg? w Polsce, zyic1a podZie:m· nic b li Kosa•rzewsik.i, Nowicki i Kamińskii. 
nego i stoeunkow gospodarczych. Kas7lll.1ca ą Y 
o;świadczył, że Kamiński „mało ,precyzował" Na terenie kraju dnformatoirlllllll Ka-sz.n!cy 

Stulecie 
przy tym, komu i w jakich celach potrzebny byli m. in. wspóloek.arl:eni Pa-sZlkiewiC"ll, Ney· 
był taik:- 1Szc.tegółowy wywiad. man i przede w15zyistkim Rossamainowll. Wy· 

W • L d o '' 'Zdaniem 06kario'liego, nawillzywał Ml do kor.zystywał teł dla informacji szpleqowskich 

I. o s n y u w założeń organizacji „NIE". s:wo.je stosunki prywatne i pos7X:Zególnymi 
I I . PrQkurator: - Qy 06ikariony wiedział, te ludźmi. 

nai;ze tajemnice palistwowe będą służyily ob· * 1· 'ć 
Staraniem Komisji Międzypartyjnej odbyło 

Mt w dniu wczorajszym inauguracyjne posie· 
dzenie Wojewódzkiego Komitetu Obchodu 
Stuletniej Rocznicy „Wiosny Ludów". 

Na posiedzenie przybyli . przedstawiciele 
władz miejskich i wojewódzkich, partit poll· 
tycznych, Zw. Zaw. Zw. Naucz. Polskiego, 
organizacji młodzieżowych, Wojska Polskiego 
(mjr. Mctkowski), Uniwenytetu Łódzkiego, 
Zw. Literatów, Dziennikarzy, ZASP, Tow. 
Przyjaźni Polsko-Rad%!eckiej, Tow. Przyjaźni 
Polsko-Francuskiej, TUR. Sądownictwo Pol
skie reprezentował sędzia prof., sędzia Sądu 
Najwyższego prof. Emil Rapaport. 

Zagaił posiedzenie przewodniczący Komisji 
Międ..rypartyjnej poseł Loga-Sowiński, prze
wodniczył przewodniczący MRN tow. An
drzejczak. Referat organ.izacyjny wygłosił 

tow. Wacł::>.w Hyra. Referent zapoznał zebra-

nych z proJ'ektem regulamint: Woj. Kom. Ob- Badany w dalszym ciągu na •olko 1czno„ cym mocarstwoan? 
chodu „Wiosny Ludów". · Oskarżony: _ Ta.Je jest. otrzymywainych z za9ranicy pien i ędzy, os.kar 

Po krótkiej dyskusji przystąpiono do WY· Prokurator: - Czy oskarżony wiedzia~. że żony oświ adczy'!, że w ciągu roku otrzymał 
boru Prezydium Komitetu, w skład którego materi ał ten będ'tie wykorzystany na nieko. on około 60 tys. marek niemieckich, 3 tysiące 
weszli: rzyść Polski? dolarów w zlocie 1 25 tys. dolarów poplero· 

Oska.riooy: - '"lłedziałem. wych. Pieniądze te mia.ły być zaiSadniczo zu· 
Zofia Nałkowska, wicewoi'ewoda Wincenty p k • ez b ł t d · 1 .• , · roi ura·,or: Y y a o z1a aano.,,c żyte na rzecz działalności OP i komendy głó-

Stawiński, Prezydent Eug. Stawiński, woje- szpiegowdra1 
· - wnej NSZ. Jednakże oska·rżo!Ily ma duże tru· 

woda Szymanek, prof. Szymanowski, prof. o '· · T-'-&,._airwny: - QA. dności z wyliczeniem się z tyicih sum. Z pie· 
Jakubowski, prof. Chałasiński, dr. Kula, Se· - Prokurator: - A więc tego rntlzadu niędzy tych po•warżne sumy wpła.cane były :ró· 
weryn Pollak, Miecz. Jastrun, dr. Łukasze- działalność oSikarż<>nego miała charakter zdra· wnież na potrzeby prywatne Kasmicy, Pasz· 
wicz i Irena Duniakowa. dy naa:odowej? kiewicza, Ska!ls'kiej, Jastrzębsikdego i innych. 
Przewodniczącym Sekcji Organizacyjnej zo- Oskarżony: - Formalnie biorąc - taik. Taik np. fl1JID.a „Zorza", załrnżona przez Kasz· 

stał tow. \.Vaclaw Hyra, Sekcji Popularyzacy, Ra·porty wywiadowcze wysyłane były przez nicę i Jastrzębskieqo, ufumdowana była z pie· 
nej red Karaczewski Sekcji Obchodu tow. t>pecjalnyc:h kurierów, którzy wracając p.rzy· niędzy organizacyjnych. Wyicihodzą również 
Przybył~Shlski. ' wozili dalsze i•nstmkcje i pieniądz·e. Jednym na jaw faikty za.tairgów na tle pieniężnym po-

• . „ I z takioh kurierów był Siemiatkow&ki, pseudo· między „działaczami" wyw.iadu. OP ii KMznica 
Kandydatury cz~onkow. Ko~ISJl zos.taną nim „Mazur" oraz łąCZ!lliik - Piotr Czartery· uikrywali dolary przed Kamiń-sikim , a ten z ko· 

zgło.;;zone do Prezydium. S1edz1bą Komitetu ski. Łączniik Wojciech pnywozH wiadomości lei ukrywał przed nimi dolary o>trz)'llilane od 
będzie pokój Nr 6 w gmachu Województwa. i dolary od Wa.wrZikowicza, a.le zarazem ta~- Wawnikowicza. 

„ ......... „„ ... „ ... „„ ...... „_ ... I __ ............ „ ... „„„ ...... „ ... „ ............ „ ... „„ ...... „ ... „ ...... „ ... „ .................. „ 

Straszmy domysł za.świfał w gt•owie 
Ohodiży Nasr·edina. 

- K<Ywa[u ! - powi·edziia1ł, a głos Je.go 
d!rginą1, gdvz ba1 s:ię uwierzyć sw.emu <l-0 
mys'łowi. - Piowi'eidz mi im1ę a;towieka. 
którego ura tow idem. 

- Uraitowaileś Hohw:i'arzia. Dżafara. -
niech be<lzi.e Pirzeikllęity w tym i przY1Sz
hnm :żydu i n'ieCiha1j wrtzooy gnoi.ste po,

rai7.,ą ca~y ród }e1go do ciitema1S1teigo :>o
ko1enia ! - odlpowie.~ział kowai1. 

- Jalkfo? - krz.yiknął Ch007..ia Nasi;e
<Hn. - Co mówjls'z, k-OWa11u? O, biaida mi. 
niechaj łiańba spad111iie tia moją gfo~·ę! 
Czy m-OIŻ11iWYm jiesĄ łe 1a \vłasnymi rę
koma W'Yciągltla,~em t~ żmiję?! Zai&te, 
niema wY'baic:zeinia d~a •talldego grzecht1 ! 

, O lhiaida, o łtaińibo. o niesrezęściie! 
~CYZlPa1cz jego wtZiflUISWła k-0waffa, Mó

ry zm ięlkł nfoco. 
- Usipokólj się. -węci.row~z:e, fora:z }!.!ii 

nie p.o•raidlz:ić nie moona. I ttZieba hY'ł<>, a 
b'yś właśnie w tym mome111icie ztb1.iiżrl się 

~ __: __ -::- -· --- 21 to1Piony w tym stawie! Zal!)amięta~ 

-~~-: ~- --;: -=- -~:::-
____ --~- - --". 

dio sa•dzawki. I dfaciieigo tw(jj , osi01t 'lie 
upairł si•ęi i nie stanął gdzieś oo drod!zł? 
Przez ten czas lkhwfarz a'kt1ra t zidąlży'1-
by u·tonąć. -

- Ten osioł - powiedzia1 Chodża Nais 
~di:n, - jeślli s:ię rz·a•trzymuge w drodze. 
ro ty'J\ko ipoto, aiby wypróiżnić z pieniędJzy 
m-01ą i-O'rbę 1Podiróż1ną, j.est mu ut ci~ż,ko, 
g.dy pełina jes•t pi·e1nięid·zy. A fośili foż są

d'wnem mi jesit sihań.bić się 111ratowa111i.e~n 
żyicia 1iiC'hwiana - to możes1z być ~
wien. że te{1 osio•ł przywiezie mnie w to 
miejsce na czas. 

- Talk - powie<lz.iia·ł ł<-0wa1J. - Ale t-0 
co si.ę stafo, już się nie od•Sitanie. Wsza1> 
·nie można weipchnąć libhwiarza z powro 
tern do sadz.awtki. 

Chodlża .Nasrediin o.żywił się. 
- Spe11niłiean cnś złego i muiszęi uicz.y

nek ·te111 niaiprawić. Pl()S~uicha1i k.owaau, -
przysięgam, że lichwi.a1rz Dżafar będ &ie 
Przeze mnie uif!()JPiorny. Prrz;y>Się.gam na b-~o 
tlę meg;o o~ca. że uęid·z:ie pweze mnie u-

mo1ą przysię,gę, kowa1'U. Nigdy jeszcze 
nie mówiłem nia wia1tr. UchWiarz b~idzte 
11toipiony! l kiedy UiSłyszysii o tym na 
yrnku, wiedz, że Złt'ehaibilirowałem lię 

przted mie.sizkańcaimi sz:laclle·ńn-rti 8 1..: :ia
ry! 

ROZDZIAŁ VIII. 

Na miaisto Ópuszczaił •te lekiki zmroU<, 
pocroibny <llO rz.eźwią1cego i woo111e.go dy· 
mu, kiedy Chodża Nas-rcdin IJ•ri:1~bY1ł na 
l)'lac ·rY'lllkowy. 

ZapaJlalły się \\"f'IS01e ogrn.i1Sika w he1r'ba· 
oilarniach i wlkrótce ca1ly rynek s.tał Q!Pa
sa1t1y ognranni. Nasit~IJ)n~go OOia mia·ł ·s;ę 
odlbyć wie1llki fa.rmarłJ<: i jedllla za da-uigą 
s.Złły mięk1m i miaiwwio karawany wieł
biłądz:ie aż z:niika1]y w mroku„ a p-Owi.e.trze 
d rgaiłio j.e1Sizcze i peł-ne było mhlmwego 
mosiężne·g-0 i Simu.tnego <lrz'\V'0111ie.nia ich 
dzwoine·cz,'ków; a kiedy ciichły w od1daH 
dZ!Wollllki ·jeclne1j karawallly, na zmfa.n:ę im 
jll/Ż zacz~1nały dcho ję:c'Zeć dzwonecz:ki 
irnniej ka1ra wa•ny w&tię1PU1ąoed · na rynek i 
to trwało talk 'bez mńca, jalk gdyiby sa· 
ma demność oo.id ryin1ki.ern ciicho <l:zwo
nifa, dirżafa, ięCILl3.ła :pirze;pefoii-Onia dźwię
kami :p·rzyniesiooyimii ze wsiziystlkich 
stro'll świafa. T1Uta1i nie.wi1docZl!lie j.ęcza
ły iindyjskie d•zwo1t1ec.z.k.i ()Ta'Z ipersJkj.e i a
ra1b!Skde, a:fga1t1i'Sitańs~ie i egi!PSkie.„ 
Chodlża Na..sredin wciąż słuohał i &lu-

chał i g'Oltów bytl s.'ł'ucha·ć bez końoa. O· 
b-Olk w he.rbadarni wde·rzyq i zal!J.rrz;imia~ 
bębettl - od!Powiiedz,i!a~y mu struny dut.a
ry. 

Niewi:dOOZltl'Y ŚIJ)iewalk wy'S'O(!ro aJŻ d~ 
samych gwiazd wzniósił dżwie,iczny, na
Pi·~ ty g'łos: ŚiJ)iewaJł o swOl.iei.i uikochane.j 
i żam się na ntlą ..• 

Przy diwię'kiaich ·teti p.i,eśnd. pos .~eidł 
Chodża Nasredin sz.uikać noclle·gu. 

- Razem ~ 01słem 'Posiadamy Pół tan
ga - p-Ol\viedzia~ do właiścide1a he:iba
ciia1rni. 

- Możesz nc:><c()wać zia pó'ł tamga - Old 
powiedział właścidei1 heribaiciam1. -- Koł 
d ry nie otrzymasz! 

- A gdzie mam Przywią·za'ć oisła? 
- Jeszcze CQ ! Be·dc;, si:ę troszciY1 o 

twego osła! 

Chcąc przywią:zać osiła. Cho1diżia Na.s:.e· 
cl.in Sipostrze·gł steirczący spod pomosittJ 
.ialkiś ka wa~ że1aza. Do tego slk<Qłblla 'P'l'ZY
wiązał osła, ni·e sip.rawd·ziWSJzy nawet, do 
cze.go skobeil i-en jest prz'YmOC{)l\V'any, 
gidyż był bardzo zrnęcmny, wiszedll: do 
he·rba<Ciami i ~ożył się. 

Poprzez sen u.slysza~ naigile swoje Ln'.ę. 
Otworzył OC'ZY. 

Obolk si.edziaiło •mlk>u ~1uid~ przYlbYlł'Ych 
na ryinelk i piff'i heirbat-ę: - P.oga111ia1cz by· 
d~a„ pas·~uch i d~"J j rzemie.ś~mky. Je.de•n 
z nich mówił anzycisz.ony,m R'łlosem. 

JD. c. n.t 
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WROCil..EM Z US A 
Podczas konferencji prasowej jeden z wy I zarobił, w sklepiku tego właściciela. Być mo· Pewien plantator w stanie Luiziana tłuma-

dawców zapytał mnie: „Dlac.zego wciąż jesz· że, że prawnicy amerykańscy uważają tego czy! ml: „Pan nie zna Murzynów, oni nie ma· 
c~e mówicie o faszyźmie1 P1zecież faszyzm ist rodzaju stan rzeczy za d'tierźawę, ale właści- ją żadnyrh potrzeb, żyją jak w raju", 
nial tylko :-"~.Włoszech 1 sknńczył się wraz 1 ~ie. to. niew.olnictwo. ~potkałem kilku właści· Na terenie plantacji nie ma szkoły, ale zbu 
z Mussollmm . Ten spec od spraw europe;- I c1el1 z1emsklch. trudniących się skupem ba- dowano tam kościół; pastor Jest Murzynem. 
skich wydaje pisemko, które można nazwać 1 welnv sprzedażą obuwia, nafty i soli. Przy· Gdy śmierć nadchodzi, po zy::iu pełnym wy
tylko faszystowskim. Faszyści amHykańscy 1

1 

nomniały mi się obra:z.ki, nalepione na pudeł- czerpującej pracy, starzy Mnrzyni 1 śpiewają 
podnoszą głowę, złorzeczą cieniom Roo5evel- k:!.ch od cygar: - pan z biczem w ręku dozo· pieśni pobożne. Jeden z nich wyznał mi: ,,Wie 
ta, zwalczają postęp, ruch robotniczy, postę· ruje Murzynki w polu, ., Stanęła mi przed rzę, że istnieją dwa raje, Jeden dla białych, 
powych intelektualistów. oczyma ta scena, gdy usłyszałem, jak planta- drugi- dla czarnych i że ten drugi nie jest 
Wiosną roku 1946 odhvła się w Stanie Ge· tor pokrzykuje: „Ej, John, ruszaj się tam prę· gorszy" . Nawet raju nie umiał sobie wyobra· 

orgia procesja Ku-Klux.Klanu, (odoawna ist· dzej". Byłem w baraku: 23 osoby spały tam zić bez zróżniczkowania ras. Moi towarzysze 
ni:jącej) . organizacji faszystowskiej, k'.órej - jedna n.ad drugą: Ol jakże. dale~o jesteśmy podróży: Bill Nelson, Daniel Gilmore ! Sall.'l 
?z1ałalnośc - to po~romy 1 lynch. F~rmal~!e l od słynne.] techniki amerykanskieJ, reg~Jowa Grafton milczeli _ brakło im słów; zapanowa 
Jest to ~tow~rzyszeme taine'. fakty~zn•e .~z;„. f ne.go po'.v1etrzc:. super-koi;iitortu. Pow1etr;e, ła przygnębiająca cisza. Zażenowany planta-
ło ono Jawme. "W_e wszys~k1rh ty~odn:s:„th 1 ktory~ mespo~~b ~detc~nąc, łachmany'. sm_rod., tor powiedział: ,.Panowie, Jedzcie orzechy, I 
ilustrowanych zamieszcza się fot~grahę fn<>hre I'!' te] ultra·h1g1emczne1 Ameryce ludzie zyJą pijcie whisky, Dobrze się stało, że przybył 
ra, ochrz.czonego prz~z członko~ Ku-Klux- 1 J~lc zwierzęta, . . . . . . ! do nas w odwiedziny gość z Rosji , Rosja rów j 
Klanu m1anem „W1elk1ego Smo~a . I ,;ewna Murzynka opowiadała ,m.1, .ze JeJ sio I nież posiada p~antacje. ?awełny, n:epr~w~a~?:' j 

'!" maskach na twarzy. przy swietle pocho-j '~i a zmarła. w P?łogu, ~o me s,ac Ją było na j Patrzyłem na 1asno zołt" wody Mtssiss1p1., 
dni, członkowie Ku-Klux-Klanu przysięgają. na 1 :tcarza. J~J mąz zarabiał zaledwie 1.80 dola-I Znam dobrze nędzę ludzką, ale tu nad brze· · 
wierność „ Wielkiemu Smokowi" i ślubuja I row rocznie, a wizy~a dokt.ora kosztu1e. 50 ~o giem tej rzeki nie moglem milcz.eć. Ws·tyd 
zgnieść Murzynów, zniszczyć wolnomyśEC:e!i: :arów: Jedna z ro;Izm, zło~on~ z 7-mm ?sob mi było patrzeć ludziom prosto w oczy, I 
zaprowadzić prawdzi'wy lad" Inni· f~" "'{'·cl, oarab!a 300 dolarow roczme, mna - złozona tJ 1 T ł k Z Łub .ń k " • '""" " • 1 ' h "b 200 d I • Wł · · · um. . ar ows a, . 1 s a. stawiają na swych niemieckich wspólników -1 z .„-er. oso - ? a:ow: . as.c1ciel upra 
zwyciężonych, ale nie pobitych. ,,Republ[kań I wianej przez tych ludzi z1e;ri1. nalezał do ka· Fragment :i: cyklu reportaży pod tyt. „Wro 
ska Liga· Amerykańsko- Niemiecka" które) l tegorn drobny.eh plantat~>r?w· Narzekał na ciłem z U~~· ~.tóry ukaż~ się nakłade~ Sp. 
prezesem jest niejaki Kurt Mertig ~ażądała zly rok. ,,Ilez Pan zarobił? „O, bardzo mało Wyd, „Ks1ąik.a . Reportaze te w odcinkach 
od pre.zydenta Tn~na aby ,,zapobi~gł wymor I - o~po,;'iedz1ał - całego kramu 25 tysięcy I już :-Vkrót~; ukażą się na łamach „Głosu Ro· 
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Illo Erenburg 
dowaniu 6 milJ narodowych soC)alistów Rze-, dclarow botmczego · 
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~~~~e~~ %~~~y s~~~ic~~~a~~~:;:J~o)hftfes:::~ 1 Zgon Se rg 1· u sza E 1· sen ste1· n a Przy czytanm mektorych pism amerykan- : 
skich, nasuwa się pytanie: •. Kto w Norymber; 
d~.e był sędzią, a kto oskarżonym?" Reakcjo-1 „ . . . . „ . . , . 
nisei amerykańscy dużo mówią 0 „odrodze- . • ,.,„, „Stra;k oraz 6lymny „Krązowm'k ?oti Jmk1.n · 1 ciekawe, pomysłowe, nowe 1 stoiącc na Jed· 
niu" Nle!'lliec; nie obchodzą ic.h jednak losy Drogi twórcze Eisensteina były najr,lełniej· nalkowo wyisokim poziomie arty'!ityr.rnym. Lu· 
n~r?du niemieckiego, ale wyłącznie odbudowa szym wyrazem Ze6!p0lenia artyzmu 1 życ.em bo'Wal się o·n przewa!Żlnie w mmach masnwv~h 
militaryzmu pruskiego i ,,stalowych hełmów" ma-s ludowych. Pa.tos walki rewolu<y'neJ. za· d . . . b„,} "'!'. . : ' 

M • · · ał · tuz · lb t ·k · i . '. . g yz zyc1e mas „o mu naJU 1zsze ; :i: mego entalnosc przeciętnego Ameryk;anina któ p i en Jarzm ro o m ow, za.ga" n.ema wią· .. 
rego uświadomienie polityczne graniczy 'z na żące f>ię z zesa:iołowym żydem ;z.esz robotni- wła'S!lte wydobywał nleuównainą gamę prze-
iwnością, stanowi podatny grunt dla faszyz- czyd1 - wszysbko to majdO<Walo arty5t'{Cz.Il<;) żyć i wzruszeń artyistyicznydh. 1ył świetnym 
mu ! reakcji. Amerykanie są doskonale poin- form} i kształty w twórczej W7•~b.ra~m E~5P.ll· pedagogiem. Wykład.al w Radzieckim Pań-
formowani. o szcz.ególach prywatnego ży~a st''!1ia. • Przed laty, gdy po. dłu~1~n i. c:_;~z.k:ch &twowm Instytucie Sztuki Filmowej" w M06· 
'~go czy 1nr;iego senatora, natomiast zagadnie wc,,1<~~ z. cenzurą, po mehlO:V.:! ~~::1. n e•az , . . , 
tua ekonomiczne i międzynarodowe całkowi- o.kra')amJU i oka.l~enm - „::>tr.11:k 1 ,.}{rą- kw1e, twonąc ka.diy ;no.wyr;h. .rez:y<&.eró .'i i c:k• 
tie wymykają się z ich pola •widzenla. W ga- :i:ownik Potiomkin" z.awHały na ekany ow- lorów. . ' ". 
tetach amerykańskich często mówi się, że czesnej Austrii, Belgii i Fra1ncJi, wyw,>!aly Eisenstein zmarł w eile wieku. ·Miał 50 lat. 
fakt istnienia dwóch partii jest rękojmią pra- wstrzą5ające wrażenie na publicmJ:k1. •

1 
Ostatnim jego dziełem był film pt. „Pod4g 

wdziwej demokracji. Nikt jednak nie potrafi Arty&tyc::zme środki, kt<>I}'lmi cpi,· i wał E'· zdąża na zachód". Film łen jesz.c:z.e 6ię nie 
wytłumaczyć, jaJcie są różnice ideologiczne sens tein, były lic7Jile i rozmaite. o\ li! zaw':ize ukazał na ekranach. Pow. 
między tymi dwiema partiam' i ciym republ:- lłlłlłlłlłllłlllłlllllllllłllllllłlllłllllllllllłlllllłlllłllllllłlllllllllłlłlllllllllłłllllłlllllllllllllłlłłlllflłlllllllllllllllltllllllłłlłllltltllłłlllllllllllltlltlllłllłllllll 
kanin Północy różni się od d~mokraty Polu· 
doi a. 
Przeciętnego Amerykanina wcale nie zdzi· 1 

wi to, że wczorajszy 1zolacjonista domaga się 
prawa wglądu w wewnętrzne ~prawy państw I 
europejskich. Uważa su~ za rzeczywistego I 
pr~edstawiciela demokracji, i nie wie, że 'Ci, 
klorzy rządzą Ameryką, wspomagają swoimi 
karabinami maszynowymi faszystów Triestu 
w ich walce z demokratami. Jest przeświad
czony o swej niezależności i panicznie boi się 
„propagandy' . A w gruncie rzeczy powtar:i41 
tylko to, co czyta w gazecie, słyszy przez ra· 
dio, widzi w kinie. 

XVII 
Delta rzeki Mississipi, plantacje. Ziemia na 

leży do białych, którzy oddają ją czarnym w 
dzierżawę_ „Dzierżawca" musi dostarczyć wła 
ścicielowi ziemi połowę zbioru darmo, poło· 
wę zaś - sprzedać mu. Ceny ustala wlaści. 
ciel, a Murzyn wydaje nędzne grosze, które 

Ilia Erenbura 

LENINGRAD 
Są w Leningradzie, prócz nieba i Newy, 
Placów rozległych, listowia zalewu, 
Posągów, mostów i Piotrowej sprawy, 
Niezabliźnionej niby rana sławy, 
Co nocą chodzi wzdłuż ulic, cokołów, 

· Ledwo widzialna, z srebra i popiolu, 
Są w Leningradzie szorstkie oczy owe, 

Przed k·.·Jku ct.n· . 1 M . . . Nieme J dla przyszłości zagadkowe, 1am1 zmM w J>o<w·a :ezy· 
6er filmowy, Sergiun Eisenstein. Był to re- Usta. gorzko ściś~ięte, obręcze na se:cu, . 
ży-.;er .oa ·m;arę światową. Co Jedynie mu m-0.sły ratunek przed sm1erc1ą. 

Był o,n jednym z twórców i\:i'1.~mat.);iraf1i T jeżellś granitem, w żar oczu się zamień -
radzieokiej. Pierw5ze filmy Eise;,~tema std!lO·, Są suche, suche wtedy, kiedy płacze kamień. I 
wią przewrót w dziejach filmu rddtie<:kiego . 
oraz światowego. Tymi fiilmami są _ inauy PrzełozY'ł Seweryn Pollak 

Ilio Erenburą -Ewakuacja Paryża 
Umrzeć nawet zdawało się łatwiej: 
K:-iżdy kamień był miły i własny. 
Wywozi/i działa. Podpalali naftę 
PudaJ czarny śnieg na czarne miasto. 

Do przechodnia kobieta wvrzekla 
(czarne łzy jej po twarzy· ściekały): 
„Czekaj miły, trzeba się pożegnać„," 
l źrenice jego osłupiały. 

Ja widzialęm to spojrzenie zgasłe. 
-- Było pusto i mrocznie jak w nocy
Wraz z piechurem opuszczała miasto 
Sztuka, ciemna, jak człowiecze lósy. 

tłum. Jerzy Pomianowski 

Armia coraz gwałtowniej parła na Zachód. Elio Erenburą że jeslekie Niemcem? Choćbyście i diabłem 
~eraz i sami Niemcy zrozumieli, że wojna ma - byli, to wszystko jedno, g:unt, że porządny 
się ku końcowi . Kłaniali się z coraz większą N I • z was człowiek. 
uniżonością, denuncjowali się wzajem: „U a••fa nica Drugi Niemiec - nauczyciel- powiedział: 
Muellera pracowała dziewczyna - Ros;anka •li' Teraz trudno być Niemcem Nien~widzę na 
znęcał 5ię nad nią", Dwaj synowie doern.i~ f Ś ) zistów, przesiedziałem w więzieniu od 1937 
tza - to SS·mani", „Nie utajde Schidtowi- ( ragment pOWie Cł roku, Nawet pośrednio nie brałem udziału w 
}est w partii od 32-go roku". Ohyd.ny szept ma się ku ko~cow!, pe:vno. latem skapitulują., ści. Ale s~ tam._napewno ~udzie, którzy potra· tym, c0 oni wyprawiali. A mimo to - po
dźwięczał ciągle w uszach. Wiał zimny, pół- Czy mamy więc pow1edz1eć, „no dobrze" f!ą myślec. Moze i gadają głupstwa - dl11 czuwam się do odpowiedzialności. To będzie 
no.c~y ~iatr, a śniegu nie było. Dmitrij Ale- wszystko wraca do normy, „Nie, jest w tym publi~z~ości, ale rozumieją, Rozumi:ją, kto wisiało nad nami.„ 
ks1eJew1c1 Kryłow kichał, klął i pracował sens . ._ Starły się dwa świaly: rozum i zabo· zwycięzy i dlaczego.„. A sens tej wo3ny po· Kryłow zamyślił się, a po<tem cicll.utko po· 
bez wytchnienia: rannych nie brakowało, bony, idea braterstwa i źrebak.i" z i h _ lega na tym: ob.ron!l1śmy pr~ed jakimś tam wiedział: 
Niemcy wiedzieli· ich sprawa jest przegrana, st ś 1 1 h ó " c. czy sondefuehrerem me tylko Kozią Wólkę, obro· _To prawda, wam będzie trudniej. Ale je
zgodnie z rozkazem - stawiali jednak opór, 0 c ą rasy, c ustr j i nasz. Dodajmy do nili'my epokę - naszą i francuską ! amery- ś!i spojrzymy w przyszłość, z.najdzie st~ 

Im bliżej Berlina. tym usilniej rozmyślał tego~ mają świetne mikros1topy, mnóstwo in. kańską tam i wasze 6zczęście. Jesteśmy już obaj nie-
Krylow nad sensem minionych zdarzeń. Kry· nyc rzeczy, mądrych . rze~zy, ale lu~zie są Krył~w dowiedział si~ ŻP. w więzieniu ·zna młodzi, ale jesteśmy komunistami- to znaczy 
łow skońc1ył niedawno 55 lat, był na froncie t~ głupi, nie dlatego, ze Niemcy,. ale ze ~głu leziono dwóch niemieckich In munistów. starsi _ musimy patrzeć w przyszłość. 
3 i pół lat bez przerwy i zmarnował zdrowie. piel!, I poszh na wo3nę, Tak się musiało ludzie, umęe1:enl ledwo na nogach się trzyma 
Mawiał do siebie. „sapię Jak przedwo3'enne stać wszyslko do tego zm•erzało Faszystów Kryłow wyszedł do og~odu, Noc była chlo-

k • . . · . , · . . . ją. Odwie1iono ich do szpitala. Kryłow zapa dna. Patrzył na gw1·azdy i leniw'1e myślał·. samochodzi i „G,A,Z" które, nawiasem mó· popchnęła me tylko chc1wosc ale 1 złosc . . . '. . !ił się. To nic, że tylko dwóch, ważne, że gwiazdy są wszędzie takie same. - świeże wiąc - dawno wyrzucono z Moskwy, bo psu 1 strach - bali się ze my .1b1erzemy się po w ogóle znaleźli się taC"y ludzie Lżej na powietrze _ a duszę się, ramię doku~za, mo-
ly ogólne wrażenie. Z przemęczenia cierpiał rządniej że wybudujemy mnóstwo domów a • " 

b · • · ł · • ' · k ·· 1 · ' sercu„. tor stanowczo odmawia posłuszen' stwa... Po. na ezsennosc: zasypia , a po godzinie budził wowczas o aze się, że mamy i ·udzi 1 spo-
się„ leżał z otwartymi oczyma i wciąż my- dnie. A to im nie odpowi.i.da _ przecież za· Jeden z nich był niegC.yś zer:erem. Wyglą- tern przypomniał sobie: koło Mińska widział 
ślał i myślał. Pierwsza rzecz: wmy od Woro miast Judzi mają „źrebaki" poubierane w spo dał na staruszka, a miał wsLystkiego 48 lat. staruszka, który zbijał belki - stawiał cha· 
nieża do Królewca. Jak wygląda dalej _ nie dnie, Fakt, że my wygramy wojnę, zadecydu Opowiedział Kryłowowi, że ~ledz!ał w wię· łupę. Kryłow spytał go: „Budujesz sobie 
widziałem, ale łatwo sobie mogę wyobrazić- je o wszystkim, historyk napisze pewno tak: zieniu od siedmiu lat. Jego syna zamęczyli w dom?" Dziadek odpowiedział: „Nie. Mam tyl· 
ruiny od Królewca do Hdwru. Zabito I okale „Do roku 1942-go prawie caly świat odnosił Dachau. ko moją starą, nikogo więcej_ Ile jeszcze ży
czono tylu ludzi, że cyfry te nie mieszczą się się n:eufnie do tego, co nazywano najwięk- - Pewno niedługo umrę - nie mogę nic cla nam zostało? Pomieszkamy u obcych, Ale 
już w gł.owie. Kobiety zachodziły w ciążę, ro I szym eksperymentem na. szych czasów". Parnię jeść - 'Zaraz wszystko zwra'.:am. Ale cieszy j~st tu ·ż.ołn~erka,. s~ma z dzieciakami, dla 
dziły i wychowywały dzieci A pofem, te „źre- tam - na początku wojny przyiechał do nas mnie, że zobaczyłem sierp I młol;.. Wsadzili I n;e1 bu~u.1_ę.„ . Wari me ma, Natasz~ ma. yv_a
baki" zadecydowały,· że są' nadh1dźmi. Może Amerykanin, pokazał wieczne pioro i powie- mnie za to, że mówiłem: krzyczcie. ile wam się A zyc mimo to trzeba - belki zbiJac.„ 
to oni zabili młode!lo Puszkina. może zamor- dział: „Rosja? Epizod. Myśmy osiągnęli naj· się podoba, komuniści i tak zwyciężą L1;1d~ie.„ naród._.,. Jeszcze trochę pociągniesz, 
dowali w kołysce Newtona, może na Maj· wyżsiy -poziom techniki. wi~c my zwycięży- - Nic podobnego, nie umrzecie - wrza· Dimitrze Aleksie3ewiczu 
danku spalili swoimi „V'' trzi·Jetnie!lo Marksa? my". Ciekawf> co on teraz myśli? A zresztą snął Kryłow, - Zaraz się wezmę do leczenirt, Ryczały annaty. Niebo na horyzoncie było 
Nie m11 co mówić o sprawiedliwości: Na to - taki Amerykanin wcale nie poi rafi myśleć. A przede wszystkim, pozwólcie uścisnąć sobie brudno-czerwone. Rozwijała się ofensywa. 
wszystko nie ma cdpowiedn;ej kary, Ko5zmar to przecież także „źrebak" ..:.... tylko innej ma dłoń. Czy myśl!cie, że mnie wiele obchodzi, \łum. z. Łubińska. 
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~~.~~!!.~!~ w~pó!zawodnictwa pracY-eórników i włókniarzy 
~~t:t~wi~ł;rzemyslu ,~ I:J:mdlu ;?6~~z:Uie k11~: dajn-0śt~';::::y o;re;~~e~v;f1~łz~;~~~o;a ::.r~~ czyN;~:rJ~k;:~:\:~egl:~~~~a;~~k!~~~~ ~~acys7!a~:~~!. ~~~~~~~e~ ~ki

1

7:~1a1tt:a: 
słu węglow:~~goi \\~~~zuw?dmctwa przemy- sla o 0,97 proc., w przemyśle włókienniczym produkcyjne z powo<lu trndności energetycz- sługi włókniarzy, włólmiarze podziwiaj11 suk· 
przewodn'cz li kol w 0 enni~zego. Obra<lom o 11,2 proc. W pows·tałydl wa.kaźnika·c.h ny-eh. Przemy.sł bawełniamy stracił w przecią- ce6y górników. 
i d . Y e3no wicem·ni;;.ter tow. Szyr w.spółza,wodnktwa IE!'pSZe wyniki o&iągnęli gu trzech mie6ięcy z tego powodu 01ko1lo 3 mi- W ustroju ka•pita.listycznyrn nigdy nie m<llŻila 
p~ewo n!czący CKZZ, tow. Wita.szewski. gónnicy. ' lionów me~rów tkan.in. by było .rozwinąć wspólzuwo<lnictwa na taik!Cih 

d POISledzeniu rozpa-trwno wsikażniki pra- Nagroda w wy00<kości 300 milionów o:i zo- d h 
cy obu. przemf"5lów .za cały czalSQtkres wsipół- Jaik widzimy, .w traikcie współzawodnictwa po stdwac · 
zaw?dn1ctwa, 

76
,naurnwaitHJ wyniki pracy dzięki p<istawie mas robotniczych i maso- stała po·dziielona pomiędzy o·bydwa przemysły Włókniarze mogą być dllllnili z tego, te 

1 U'!',a_lono - w °'Pdr.ciu 
0 

rngulalllJ·n w~·po' l~a- w~m . . h . ł proporcjonalnie do iJo,ści zdo1by>tych ptmktów. wielki ru-ch współzawodnictwa pracy, zailli· 
= ~ u ~ u rozs7.erzemu s" ę ruc .u ws•po zawodni- p l ł · k' · .• 

w_ odnictwa - punktac_i·ę. kto· rei· st~·un~,,. '"z•- t rzemys w o 1enmczy otrzyma, więc 140 mi- cjowany :przez nich, objął już w tej chwili set· 
~ ~·~ , " c wa - okazało 6ię. że zamierzo.ne przy za- lion' ł O · · b' d · k;. ty · Id· PI · b" ł J . ..i· 

ie?'lny odpowiada o-c-enie pracy Olbu przeim"- ' ow z· prze1'JI!aczemu 1 spo<So ie po ?.Ja- J sięcy u z1 pracy w o sce, ze o ią U'uZI 

słow. 1 wieraniu układu możliwości prO'dukcyjne zo- lu tej sumy zadecyduje Specja,Jna Komisji, przemysłu, transportu i że e-0raz częściej wkra-

W wr,ntku obrad usta.la.no, że oba przemy· ~;:~e. w V\~~:ost;~:a~~~c1.r w z.~=ą~u pgr=~f~ ;. sk~d k~órej ~ejdą przedstawiciele Zwląz- cza Vn,a wi~eś; 
E.ł)'. .uzySC(aly za cz.asa.kres wrzesień _ gru- ow awo owy · 'v za-Konczeniu chciaiłbym zwróolć uwa.gę 
dzien 19

47 
nastę.pujące wyniki: PRZEMYSŁ w stos<Uruk~ do miesiąca · wrześn4a W)'IJl.Osi Fa1kt zrzeczenia się przez przedstawicieli na wielki wkład „Głosu Ro·b°'tnicziego" wdzie· 

WĘGLOWY PUNKTÓW !%, a PRZEMYSŁ w przemyśle włókienniczym 21 procent Zw. Górników podCYWy <Slpośród 50 punktów ło krzewienia i po<puJa.ryzowania tego w-s-pa· 
WŁÓKIENNICZY PUNKTÓW 

168
. a w przemyśle węglowym B,6 proc. naJeżnych z.a zwycięstwo, rzuca snop światła niałego ruchu. 

· \Vyniki za posz•c-zególne miesiące k-sztaiłhi- 11- 1111-nn-1111-1111-1111-111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-11n-1111-1111-1111-1111-1111-111,_1111-1111-1111-1 

ją się na6tępująco: NODJO§OC In htóra zodouollla UJ§ZQStłdcłl 

':ib~ ~:!!~'Y Zakłady wyrobów drzewnych na ~owych drogach rozwoiu 
!1~~~~~ie z r~1a~?:em nagród st~::;~ zwv- Czółenka łódzkie staną s~ę produktem eksportowym 

wrzesień 
p.ażdz;i ern.ik 
listoipaid 

c1ąsk1eJ. przyz.na_ie się dodatkowo 50 punktów. tfłd 1-go stycznia br. zoot.a.ły Slkomasowaine 
Komitet Gł-0wny zaa•kceptowal wniosek Fabryiki Sz1puleJc Drzewnych (dwa oddziaiły 

przeWQdmczą~e~o Zarządu G~ównego CZZG, przy ulky Andrzeja i Kopernika) Pierwsza 
tow. ~· Szczęsmaika, by uznając o.sią.gnięcia Krajowa Fa1bryka Czó!enel.: ora:z Fwbryik-a 
I wy1ni.k1 przemJ'.'Sliu włcJJ:ienniczego, nie objęte' Szczotek. I właśnie w sty-czniu br. Pańsitw-0-
ulcl~em o w-51połZ'awodmctwie, podz1ielić przy- we Zaikłady Wymbów Drze•wnvch Przem)'6łu 
padaJ.ące dla przem~·łu węglowego z tytułu 'Vlłók.ienniczego Nr 1 (obecna na:vwa skoma-so
zwyoęistwa. 5? .pun.ktow, po 25 punk·tów dla wanyd1 fabryk) wypełniły plan w 112 procen-
obu przemysfow. tach. 

W wynik'll osia<tecznej punktacji otrzymał 
przemy.si węglowy 22l punktów a przemysł Pla.nowa1no w &tyczniu 2.231 czółenek, wy-
wlókienniczy 193 punkty. konano - 2.780. Szpulek pla1nowano 1.449.100 

. W I etaipie współZ'awooniclwa zwyciężył 
więc przemyisl węgłowy, .który otrzymał 53,4 · 
procent ogólnej licz.by punktów, podczas gdy 
pr.zemysl włókienniczy otr?ymał tylko 46,6 pro-

aent. w rzecz.ywi~tości, ta.Je niez:naicz.na {>r2e
l~rana 1esl w1elk1m sukcesem pracowników 

przemysłu włókienniczego. 

Myśl o współzawO'dniotwie z przemy6:łem 
~ęglowym poiw&taje wśród włólclniarzy w ma
JU 1947 r„ gdy po długot•rwałych pootoj.wah w
rowcowych fa1bryk, wywoła.nyc.h ciężką 'Zimą 
l . wstrzymamiem żeglugi mol1Sk:iej, za<Jpatrze
n1e surowoowe stopniowo zaczęło u•legać po
prawie. Do w6półzawodnktwa wtedy jednak 
nie d<><1zfo. 

Po~ownie spraiwa w&półzawodnictwa z gór
nlica.mi wyipływa w miesiącu &ierpniu 1947 r., 
·i edy bila·ns produ.kcyjfly u I półrocze i mie
siąc lipiec w większości fabr-yX i w więk<sro
S.Ci bralllrż pnemysłu włókiienniczego wykaru
je nlewy'konanie planu. 

Mimo bardzo trudnego połot.ien!.e produik
cyJnego występują włóJmia:rze śmiało i zde-

Stani.slaw Walencik 

cydow'.'-°ie . z inicja:tywą współz.a'Wodnicl!wa, W}lkonano 1.578.880. Socrote:k p!illilowano 
~ górmkanu, którzy pllllll prooulkcyj+ny za cały 5.766. - wykonano 7.001 
ten okires lilie tylko wykonali, lecz i przekro- w-i:r<1J&ta w niezwyikłym tempie. Mimochodem 
czyli. p.rzYiPominaimy, ie przedwojenna pmidukcja 

dl.likcj.i. Obecnie :korzysta o.na z maszyn, maj-,dów, jatk również ze wzqłędów oszczędnoścto
cLujących isię w zaikła.da.c.h s.zpulek i czółenek. wych. 

Poprawiły &ię również waruniki pracy, u:ru- Otrzymany przyd?.iaił drzewu nil!ledly reali· 
chomiono amhulato;rium dla całego kombina- zować w cZJtere<:h dy.rekcjach: łódzkiej. sied
tu. Robotnicy frubry.ki szCT.Olteik korzystają ze leckiej, lubelskiej i tornń1llk.iej. Karżd.a z.aś dy. 
&to!łówki, k1tórej do tego cz.as.u nie mieli. Ko- rekcja dz.ie<li go na kil.ka lub dci.lka'!laśoie nad· 
ma.sacja - je1S·t to dziś oczywiste dla każdego leśnictw. Dyrekcja wywwa in.ieśmiafo pro1jekl 
- była p<>iy>teczną i starriow•i pod61tawę dal- czy nie byłoby korzystne dla pańsitwa, by fir 
uego rozwoju wszys•tkich trrzech za.kładów. ma „Paged" realiwwała te p.rzydziały i j'lJ•, *** w formie tarcicy przysyłała do zalkładów wy· 

W listopadzie ub. rrnku maleńka grupka kil
kunastu rooo-tni'ków fabryki szpulek i czółeneik 
przy>s<tąpiła do współzawodnictwa. Wyniki 
ok.a.z.aly 6ię świetne. Wz.r0'6ła zarówno pro
d'l!kcja, jak i zairGbki pra=jącyoh. 

Pmed ws.pólzawo<ln.ictwem najwyższa nor
ma wykonania szpulkarzy wyn-05ila 156 proc., 
obecnie 203 procent, szlifierzy - 148 'Procent, 
ooecnie 193 procent. Od 1 lutego br. krąg 
wspólzawodn.iczqcych roZ1Szerzył się i obejmuje 
obecnie około 200 robotników. W następnym 
miesiącu do W51Półz<11Wod'llictwa przyetępują 
także czółen:karze. W flllyczniu po raz trzeci 
zdobyli pie.rW'SiZą nagrodę dwaj wypróbCYWalili, 
s.tany robotnicy, towarzy>sze· Stanisław Wa
lencik, członek PPS (lakiernik) - 211.5 proc., 
I Mansfęt Karnicki, członek PPR (szlifierz} -
193 procent. 

Jednolity front w dziedzinie współzawod
nictwa działa i daje wyniki. -. "' . 

Kilka miesięcy temu 'J>O'IUSzyliśmy na ła
madJ na&z.ej gaz.e1ty trudności &11rowcowe fa
bryOCi 6zpulek. Ró-wnież i na tym o.<ldn:ku na
stą.piła znaczna poip.rawa. Zakłady otrzymaly 
na pierwszy kwartał br. przydział 2.800 metrów 
sześciennych drzewa brzozowego - z prawem 
odrzucenia braków. 

Istnieją jednalk jeszcze pewne trudności, 
któ-re należałoby rozwiązać dla dobra zaJcla-

robów drzewnych. Chodzi o to, ie ,,Paged' 
posiada właoS1De przedstawiciels.twa we wszy&! 
kich miejsc°'wościach, własny tra:nspo;rt i•bp .. 

Podajemy ten projekt z obowią7llw 61P.rawo· 
zdawcy pod uwt19ę Zjednoczeniu Artyfimłów 
i Tkanin Techn!cmych, któremu podlegają Za· 
klady Wyrobów Drzewny.eh. 

B. Beatua. 

Mansie! .Karnlcld 
W dniu 22 sieilJ>Ilia 1947 r. zo,gitaje w War- wy.n06ifa 5.000 sztuk miesięcznie. Obecnie 

sza.wie podpisany Uikład o wspó!U11Wodnidwie wyn01Si 27.000 i pokrywa catkowicie za;potne
obu przemysłów na okres wrzesień - gru- bowanie przem~łu włókienniczego w kraju. 
dzień 1947. Układ ten za pO'd5tawę ws.półza· I 
wlll.oad:nictwa przyjmował następujące zagadnie- Ba - kierownictwo i Rada Zakładowa z du- Zapory wodne w Po sce 

mą jiu.ź mówią i myślą powa:żnie o eksp0rcie! 

1) stopień wykorne„DJia pańs.twowego plan.n Staje się to a1Muąlne w ziwiązik.u z podniesie-
produkcyjnego w okresie wrzesień - gru- n.iem jaikości produkcji. Ju± za kilka · miesię- Sztuczne jeziora alrakcjq turystyczna 
dzień 1947: ze sitrony przemysłu wę.grlowego cy wszy&tkie czółe-nka będą wyraibiame z drze-
przekroczenie planu wydobycia węgla kamien- wa korne/owego, zamiast bukoweg-0. Zmian.a Jeziora zaporowe w Ro.żnowie ! Porąbce,tnYeź między Porąbem a Żywcem 'Z tym, ie 
nego, a ze strony przemy'Siłu włókienniczego ta zna.oznie podniesie ja:kość: produkcji, trwa- poza 61pe'łnianiem oJbrzymiej roli go.~odarczej utworrorie sz.tuCZllle jezioro sięqabby po Ży
pok.ryde niedoborów produkcyjnych ~a oikres łość crołeneik b~dzie czitero.k,ro1tnie większa, dla kraju (elektryfikacja i zaopa.trz1i;-1,e w we- wiec. 
lipiec - sierpień w 4-ch podstawowych bran- a1niżeli dotychcz.ais. dę terenów przemysłowych) s.tanowlą dużą . W północnej Polsce propoouje się budo-
iach produkcJ'i .k.tó t 1c· "ed b yik a•tr.a.kcją dl11 turystów. Sz.tuczne jezioro ~oż- w<> ogr-0mne1· przegrody na Narwi i w oko-

• • ' re ai H! m o• ory w a- Komasacja da równiez większą oszczędność no·~ie ściągnęło w ub. roku poncd ~O OOO " 
zały orarz ewen•bua.Jne doda1tkowe n.rrekrocze 'al h 

5 
d licach Wizny, co &lr\'lor.,..,,.łoby nai·w.ększo J'e-

. ' .. ,... · ' w mater1 ac . ur-0wce nie nadające się o 06ób, pnede w&z.~bkim miło·śmków &p:Htów ~i · 
me 2fl~~J~e~~J1~ydaj • . I czółem.ek, które przed k~ma;sacj'l były tylko wodnych. zioro zaporowe w Pol5ee, jed.iia!tże jett to 
dniu w stosunku d czernosci ~~cy W: ~ru· odpa<la.mi, obecnie będą uźywa;ne do wyro.bu Na najbliżs-ze lata przewiduje się budowę sprawa dalszych lat. Przyipomnieć tu należy 
kontrolne o· 0 wca. l 0 miesiąca szpulek lub szczotek. Najbwrd7iiej zyskuje dalszych ;wpór wodnych w Czechowie na Du- o największym obecnie sztuczny.u jez:„n:e 

31 
z.m~e'·sze:n· n· b • . IV k t _ przy koma-sacji maleńka fabryka szczotek, najcu (w budGwie), na ByoS1trzycy O::w .. i'1 ck1ej w Odrnuchowie na Opolszczyżnie, któ:e jest 

le w stm;~'ku ~~ I~e~~c~~ w. ,k ~ar a kilóra nie mając pdpowiednk.h maszyn do oh-j w Mianowie, na górnej Wiśle w Gorzkowi- w sezonie letnim teremem masowych wyc:e· 
kontrolnego; ar u, 1a 0 0 ' resu ról>ki drzewa, była ograniczona w swej pro-· cach i w Dynowie na Sa·nie. a być m•)Że rów- czek ze Sląska. 

4) zwiększenie bez,pieczeństwa pracy w IV 
k.wartale w &tosunku do II kwartału, jako 
okresu kontrolneg-0. 

Włókniarze, istawLając 60.bie niemMliwe 
na pozór zadanie wykonania całego plainu 
rocmego, przyjmują jalko jednostlkę przekro-· 
czenie planu wyrównanie niedobo·rów za okres 
l-ch mie6ięcy. co w praik:tyce odpowiada 2,5. 
procentowemu przekroczeniu planu produk
cyjnego za cały cz.asokres wyścigu. Było to 
dodatkowe. bardzo· trudne zobowiązanie na
~zego przemvsłu. 

Ja<k wygląda przebieg wsipólzaworlnictwa 
" wvkonaniu pła·nu w pos:oczególnycł! mie-
1iącach: 

górnicy włóknia:rze 
wrzesień 1947 103,7 proc. 101 ,2 pro<:. 
r1aździernik 103,6 100,8 
lietopad 108,2 108,6 
grudzień 112,2 .. 112.1 „ 

Cyfry te mow·a same za siebie Wz.rost 
wydajności pra.;-v "' okres.ie wspólzawo.dnic· 
lwa k6zt.ałlowa 1 ' · c;tępująco: 

w.rzesień 
październi:k 
listo-paid 

rudzie)') 

qórnicv 
'i proc 
4,7 

2.64 " 
1).97 ,. 

włókn i arze 
?.Il prnr 
5,3 ' 
11.~ 
't,2 

Ostatnie dni Hitlera 
(ciąg dalsz~) 

Otrzymaliśmy wiadomości, iż Ra,denow, zn<'.j-1 d-0wców radzleok.ich doitarły do tere.nów te-Jo 
dujący się w odległości BO kilometrów na za- 0'6>talniego lotniska. Jedyną obro.nę w Guto
chód od stolicy, padł w godzinach wieczor- wie 6'taillowiłi uczniowie tamtejszej szkoły lo•t
nych. Upadek tej m:ejsco•wości oznaczał, iż niczej. Ni~ było ich wielu. Wszyistk.iego dwa 
- właściwie mówiąc - zina.jdowaJiśmy .się jt:i tysiące. Okopali się Oi!ll na terenie same] 
na terenie zaiplecz.a rosyjskieg-0. Coraz bar- szkoły. Wszelkie możliwości kontaktów !otni
dz.iej niepokojące wiadomości na:dcnodz1ły czy-eh usta~y. Na roz.kaz Hitlera, w nocy nad 
również O'd dowództwa dziewiątej armii. Ryła Berllnem samoloty musiały zriz.ucić zaopdtrze
ona poważnie ZC19ro&:ona od strCl'lly swoich baz nie, niezbędne dla osaczonej stolicy. W iec10· 
zaJSadniczych, które znalazły się raiptem w rę- rem. jak zw)"kle, doostaaiśmy wezwanie na ko
ku nieprzyjaciela, Uratować tę armię od zt1i- lejną na.radę. 
szczenia mogło jedyme cofnięcie się na i:>6ł
nocny zachód w kierunku Berlina. O to też 
prooiło dowódz1wo. Ale Hitler k<l!tegorycrnie 
s:przeciwial się tym za.miarom i &urowo za!w· 
zal odwrotu. Było już po godzin.ie 18.tej, gdy 
nadeszły wiadomości o tym, ie Rosjan;e do
tarli d-0 Tempelhofu. Ta wiadomość wpłynęła 
orzygnębiająco Nad kan«rlem Tclt-0w, na pn· 
tudnie od Da.hlenu . toczyły się zażarte wJ.lki 
Po Tempelhofie przy-sz1a kolej na lotnisko Gu· 
tow. Pierws1e oddziały z:moto.ryzowane zwia· 

HITLER TRACI ANIMUSZ 
Hitler stracił swój animus-z i to pod.nieee· 

nie. któ-re go cechowało kilka godzin r temu 
Wyglądał na zupełnie złamanego na duchu. 
Apaitycznle patnal na nas. Jeszcze bardliej, 
niż zazwy..:zaj. trzęsła mu się głowa. Był wy
raźnie przyg·nębiony. Nie miał sil nawet NI 

oro-te61ty i zaprzeczenia. Nie mógł zdobyć s'ę 
na zwykły atak furii , gdy się dowiedział 0 nie. 
powodzeniu Steinera, którv wbrew jego kate-

go•rycz.nym ro'Zlkarom kierowad ataikie.m b-ze
c1e1 armii. Kiedy usł)'6zał o tym, z trudem 
tylko wyk.rz.tusił, cędz.ąc przerz zęby: 
~ Mówiłem i powtarzałem, że ten Idiota 

Steiner absolubnie nie nadaje się do tego. Pod 
jego dowódzitwem z całego a•t.aku z pewnością 
nigdy nic dobrego nie wyjdzie! 

OSTATNIE REZERWY 
Nad nieszczęśliwą, 01blę'i;o.ną stolicą zawi

sł-0 nowe niebezpieczeństwo. Rosja:nie ro.zpo
częli atwk w okolicach Spandaiwy. Ataik ten 
stwarzał bezipośrednie I nowe niebezpieczeń
stwo dla Berlina. W związku z tym Hitle.r 
rozkazał. aiby Reichsjugend-fuehrer Asd'>man 
zorganizował nielebnich członków „mlodz;eży" 
hitlerows:kiej i przekau.ł te oddziały dowód· 
oo.m tego zagrożonego odd:nka. Miały to być 
ostatnie rezerwy. Za cenę życia tych niedo
świadczonych chłopców fuehrer zamier.zał 
utrzymać n.icheldo.rfsikle mosty przez Hawel 
do S7'pand . . \Ty, Zadanie to byoło istotnie wa!i
ne. Ale co tu mogli zdziałać młodzi i nlewy· 
ćwiczeni chło·pcy? Biuro kierowniotwa „mło· 
dzieży h itlero'W&kiej" majdowało się na placu 
Hitlera. Aschman je pofzucił i przeniósł swo
ją siedzibę na Wilhelms-tra1Sse, w pobliźu Kan-
celarii Rzeszy. <D. c. n.) 



Str. I GLOS 

-. Kobiety 
uczestniczą 
krajów i w 
nia pokoju. 

Nr <łS 

krajów słowiańskich 
~ odbudowie innyclJ. -
wysiłkach ugruntowa• 

Współpraca kob· et polskich 
z Czeszllam; 

W po~zątkach bieżącego m1e:.iąca bawiła w 
Pradze 6 osobowa delegac.Ja S.O.L.K. woje
wództws śląsko • dąbrowskiego. Delegacja 
wzięła udział w KEajowym Zjeździe Jednoty 
Zen. (czeska organizacja kobieca} oraz była 
obecną na festiwalu tańców !udowych, zorga 
nizowanych z okazji stulecia ru::hów wolno· 
ściowych w Czech~łownc 1 

Kobiety Jugosławii nie szczędzą sił 
dla odbu.dowq §WeJ Ojczqznq 

Ob. Kocotowa wyglosila na zjeździe referat 
o ruchu kobiecym w Polsce. Delegatki polskie 
ofiarowały kobietom czeskim w-yprawki dla 6 
niemowląt urodzonych w dn. 2 lutego. to jest 
w dniu Zjazdu kobiet czeskich, 

W końcu ubiegłego mies-iąca odbył się w 
Belgradzie Kongres Antytasty.stowskiego Fron 
tu Kobiet Jugosławit. W Kt>ngresie wzięły u· 
dział z ramienia Polskiej Organizacji Kobi~ej 
ob. ob. Iwmowa, Osóbka-Morawska, Tomczy· 
kówna i Pyziakowa. 

Ob. Pyziakowa jest tkaC'Zką w PZPB Nr 1 
i w obradach Kongresu brała udział w cha· 
rakterze przedstawicielki włókniarek polskich 
- Po powrocie z Kongre&u pądzieliła .się z 
nami sweml wrażeniami z pobytu w Belgra
dzie. 

W Kongresie Antyfaszystowskiego Frontu 1000 .kobiet W szeregach spółdzielczych Kobiet wzięły udział poza Polkami delegatki, 
Gre<:ji, Albcmii, Triestu, Francji, Węgier, 
Szwajcarii, Wrocb ,Czech i ZSRR. W Belgr&· 
dzla na Kongresie Kobiecym obradowaol ponad 
1000 delegatek pochodzących ze - wszystkich 
zjednoczonych republik jugosłowiańskich. 

Na Pomorzu w Koś':ierzynie powstała z ini
cjatywy Zw. Ucz. Walki Zbrojnej Kaszubska 
Spółdzielnia pracy „Praca". Zajmie sit: onji 
produkcją przedmiotów artystycznych opar· Obok chłopek l robotnic wzięły w nim li
tych na wzorach ludowych tego rejonu Spół- czny udział kobiety inteligentki. 
dzielnia skupiła w swoi.:h szeregach tysiące Obradom przewodniczyła minister oświaty 
kobiet wiejskich zajmujących się poza pracą I Mitra ~ltrowicz, Obecność. Marszałk~ Tito na 
d h f i t w b otwarciu obrad kongresowych stała się powo· 
omową. a c ars wem. yro Y. artystycz~e dem wielkiej patriotycznej manifestacji kobiet 

przemysłu l~-dowego, są poszu.s:1wanym .me ;iug06lowiańskich. W dniu otwarcia Kongresu 
tylko w kraiu. ale I na rynkach zagramcz- przemawiały przedstawidelkł ,żagranicznych 
nych artykułem. Ten fakt zapewnia warunki delegacji, dalsze dwudniowe obrady poświęc(ł 
najlepszego rozwoju tej k('\biecej spółdzielni, ne były 'prawozdaniu i c.,mówieniu wszyst- Maria Pyziakowa 

kieh bieżących zagadnień natury gospodarcz!!J 
kulturalnej, oświatowej itp. 

Dużą wagę ma apel, jak: wystosowałf U· 
czestniC'zkł kongre~m do Międzynarodowej 
Federacji Kobiet w Paryżu w sprawie zorga
nizowaqiia jak najS'lybszej :pomocy dla kobiet 
greckich, więzionych w óbozach koncentra• 
c)jnych wraz r dziećmi przez reakcyjny rząo: 
ateński, 

Praca Jugosłowiańskiej Otganizacji Kobil!
cej jest §cisie powiążana ze sprawami odbu• 
dowy kraju i ma na celu przestawienie życill 
całego narodu na wyższy poziom oświatowy l 
kulturalny. Kobiety biorą masowy udzi&ł w 
wyścigu pracy w fabrykach i na roli, prowa
dzą też wytężoną walkę z analfabetyzmem. Ju 
gosłowiańsk.a Organizacja Kobieca liczy po· 
nad 3 miliony członkiń (blisko 1/4 ludnośó). 
Nie ma rodziny, której kobiety nie brałyby 
udziału w pracach Antyfaszystowskiego Fron
tu Kobiet Jugosławii. Prace, których się po' 
dejmują zorganizowane kobiety są bardzo r6;. 
norodne. Prowadzą kursy dla analfabetek 
(w sam~j Chorwacji 695 kobiet dobrowólnt1o 
Oddaje swój czas na nauczanie). W r. b. ko
biety podjęły się nauczyć czytać i pisać 60 
tys. osób. Tworzą brygady pracy budujące 
szkOły i drogi (kobiety wybudowały wielokl. 
lometrową autostradę). 

Dzieci przestępcze w Izbie Zatrzymań 
W Parlamencie Jugosłowiańskim iaslada. 

40 pt>słanek, 5 kobiet piastuje teki ministrów. 
Uderza każdego cudzoziemca przybywają

cego do Jugosławii wysiłek i tempo prac w 
dziedzinie odbudowy kraju - niepośledni jliA 
i wkład kobiet Jugosławii w dzieło odbudW 
wy. powlnnq bqć pod lachową opieką 

Ciekawą formą pracy dla kraju jest orga
Sprawa przes-tępczości wśród nieietnich cią· 

gie jeszcze nie schodzi z wo.kandy sądowej. 
Za.nie(!.banie moralne, które jest wy.nikiem 
wojny, często nieodpowiednie warunki doano· 
we i rodzinne, lub brak :z.bawiennego wpływu 
dobrego wychowawcy - wszystko to są pny· 
czyny, które w ma<:mej mierze utrudniają 
wal1kę z prze6tępcwści14 wśród mł-0d7lieźy. Zda
r~a się również, że zbyteczne w tego rodzaju 
wypadkach wstydliwość rcxiziców, czy opie
kunów nieletniego złodzieja, lub oszusta, nie 
pozwala in·nym nawrócić dziecka na dobrą 
drogę. 

Prawo nasze wychodzi ze słusznego zało
żeonia, że powodem popełnienia przestępstw 
przez nielelniclz jest przede wszystkim zanied
banie moralne, które w tym wieku, gdy psych/· 
ka jednostki jest jeszcze miękka i podatna na 

Nasze noradu 

Jak .kąpac n emowlęta 
Za~i-es~tzone ponlźej wskazówki 0 tym jak 

kąpac niemowlę przydadzą się niewątpliwie 
młodym matkom. 

Codzienna kąpiel niemowlęcia odbywać sję 
powjnna .wieczorem przed ostatnim karmie. 
niem. Przeważnie po kąpieli dzieci doskonale 
śpią, na niektóre jednak kąpiel działa podnie 
cając;o . i wówczas kąpiel . należy przenieść na 
godziny poranne. Przed kąpielą powinna być 
przygotowana świeżo umyta wanna, przeście· 
radło kąpielowe. myjka z materiału frote, prze 
uu,zczonE> mydło. miseczka· z ciepłą wodą do 
przemywania buzi. knotki 'l waty do czyszcze· 
nia uszu i nosa, pude1, czysta ogrzana bieliz
na i pieluchy. Woda, w ktorej kąpiemy dziec 
ko powinna mieć temperaturę od 35 - 37 st. 
Cels. Po namydleniu i spłukanm dziecka osu
szamy je> dokładnie ogrzanym prześcieradłem, 
pudru.Jemy ubieramy w konulkę i kaftanik 
i l:awijamy w pieluchy, Aby uniknąć tworze· 
nia t . . zw. „ciemieniuchy" należy niemowlę· 
tom na dwie lub trzy godtiny przed kąpielą 
nasmarować główkę oliwą. Przy pudrowaniu 
diiecka trreba się posługiwać wyłącznie pu· 
dełlc.iem z sitkiem, a nie Kawałk.em waty trzy 
mailej w pudle z pudrem. 

W żadnym wypadku nie wolno do wanienki 
przed kąpielą dziecka wkładać pieluch itp. 
Dziecko kąpiemy trzymając je oparte na dło
ni i pn:edramieniu Jest t-:i jedyne podparcie 
dziecka w wodzie. Kqoiel pOY"nna być szyb· 
ko i sprawnie przeprowadzona. Twarz dziecka 
myjemy uprzednio oddzielnie przygotowaną 
wodą i spe.cjalnioe do tego celu przeznaczoną 
myjką Operacji czyszczenia nosa i uśzu waci· 1 
kami dokonać nalJ:JŻY już po obs11°·~..,:u dziec
ka po kąpieli, 

Praca · SOLK na Pomorzu 
W Bydgosic:zy Sp. Ob. Liga Kobiet zorgani· 

zowała kursy dla terenowych działaczek 
oświatowych. Po przeszkó-leniu 30 abso•lwentelc 
kursu prowadzić będzie akcję zakładania świe 
tlić i kół S.O.L.K. na wsi Przy działających 
'ff Grudziadzu, ·-, runiu i I 11 owrocławiu organ1 
zacjach kobiecych. pow st, ją „Spółdzielnie ł 
Pracy" w których zn3Jdą '1!<i rudnienie kobie
ty. uprzednio do zawodu prz:iszkolone 

wpływy, da się usunqć. Aby ten cel 06iągnąć, 
trzeba znać charaokter tnałego przestępcy, jego 
otoczenie i warunki materialne. Danych tych 
dootaraają sądowi !kuratorowie nieletnich, 
którzy robili o<lpowiednie wywiady. W wy
pad•kach bardziej skomplikorwan~h pr.zepro· 
wadzane są badania lekairisk.ie i psycho.lo· 
gicrme. 

N:! po.dstawie tego materiału i osobistego 
kontaktu z nieletnim, 6ędzia stO>Suje odpowie
dni środek wychowawczy, jak upomnienie, 
odda.niem pod dozór odpowiedzialny rodzicom, 
czy opiekunom, oddanie pod dozór :kJuratoro
wi, lub umieszczenie w zakładzie poprawczym. 

Zanim jednak dziecko znajdzie się pn:ed 
S1tdem, często przez pewien czas przebywa 
w (ak zwanej „/%ble Zatrzymań", która, nie· 
stety, u nars w Łpdzl nie nosl cha•ra.k1eru wy
chowawczego, jalki cechuje dom poprawczy. 
Jest ona bowiem wyłącznie pod opieką orga· 
nów Milicji Ob„ która nie dysponuje od
powiednio wys:ikoJonym per.so·nelem, umieją
cym dziec-ko przegtępc-Le wychowywać. 

Powstanie Itby Zatrzymań na tutejszym te· nizowanie się kobiet w „spółdzielnie pracy". 
renie jest duźym krokiem naprzód - przed· Do spółdzielni ty~h ofiarują one swój wolny 
tem bowiem dz.leci przebywały w a,regzde ra- czas jako - godziny pracy. - Dobrowolnie 
zem z d01rosłytni przestępcami, co naituraln.ie nofia.rowana praca zostaje wykorzystana na 
nie mogło mieć na nie dobrego wpływu. Tym potrzeby społeczeństwa, W chwili obe-=nej til· 
niemniej jednaik .nałeżałoqy przy udziale od· kich spółdzielni istnieje 150 w całym kraju. 
powiednich czynn1ków przystąpić do s7Jkole- Deleqatki polskie 7Wiedziły w czasie swe· 
nia fachoweg.o oer«one!u, składającego się na- go kilkudniowego pobytu w Belgradzie działa 
wet z tych sam~h łudzi, którzy w tej chwili j~e na terenie miasta instytucje Opieki nad 
czuwają nad dziećmi w 17!bie zatrzymań. Matką i Dz1eckiern. 

Zainteresowanie si~ <całego społeczeństwa 
W chwili· obecnej flll to wyłącznie milicjant- jugosłowiańskiego obradami Ko.r:igre1u Kobie-

ki. które wykatują dużo do·brej wo.U. Najlep· cego było duże. Prasa zamil!szczała si:czegó· 
SUI wola sumy fachowych wiado· łowe sprawozdania z toku obrad Kongresu 
mości nie zaatąpi. Dlal'9o te'k dla peP.io·nelu otat wywiady z cdonklniami -zagranicznych 
obsługującego izbę zatrzymań, naile~ałoby dilegacji, między tnnytni l delegatkami pol· 
stwor-zyć odpowiednie kur&y. Sprawą tą po· skimi. 
winny się zająć powo'1ane do tego czynnik.i. 111111111n11111111111111m'.1111111111111111n1111111111111111111111111111111111111111111 

KUJrs tak.i mógłby trwa~ zaledwie parę miesię· DY~URY APTEK 
cy i napewno znaleźliby ~ię ludzie, kt&zy bez~ Dzf1lef1HJ noc„ d„turuj' 1111tę))u)-ce 11ptet.A 
intere60wnie prowiWziliby wykłady - tak, źe Cb4d1vflskl•I IP!ot~lr.owsh 165). Glucbowskl~ 
kO'SZl tych kursów byłby minima-Iny. Wyniki I rt-łarutOWtC'Za 61. Wofclctfego 1Napl6rtow!klego •11 

k I . . . . Kowalskiego IRzgowsh 1471 Kahane fL!tnłnow9k!e-
tego. typu sz o enia dałyby me wątpliwie do· ;o 801. Malcse\'istleąo 1Sród011ejska 211. Smolenia 
datrue rezultaty. 1Karolew1ke 481 · 

lł'lasnqnii s l ·I a n1 i 

to 
Dziś przedstawiamy naszym czytelnlczkom 

modele dziecięcych strojów, dwuczęściowycn. 
sukien, oraz w:i:ót demonstrujący sposób wyko 
nania, zabawki-lalki. 

Pierwsza z sukienek dziecięcych przezna
czona jest dla dziewczynki w wi~ku od lat 
7-12. Składa sie z kloszowej szarej lub gra· 
natowej spódniczki i t:zerwone.1 wełnianej blu 
zeczki. Następna sukienka jest odpowiednia 
dla małej dziewczynki. Niezwykle prosta w 
kroju uszyta być może ~ 1asne1 tlaMlki lub 
kraciafite1 bawelnv 

W dwuczęściowych sukienkach, zestawimy 
spódnice i żakiet z różnych le::z harmonizują. 
cych ze 'bbą materiałów. Powstać mogą one 
z dwóch starych ~ukienek. Do te90 typu su· 
kien nosić można jasne bluzeczki lub barwny 
szalik na szyję. 

Wiele radości małej dziewczyne& sprawi 
lalka sporządzona w domu te starej poń~o
chy, waty i kolorowych szmatek_ Po ufonno
waniu części korpusu sczepiamy je ze sobą. 
Ry~ujemy lub haftujemy rysy twarzy, przy. 
tw1erdzamy włosy z włóczki, a po uszyciu 
z pstrych gałganków lalczynego stroju - go· 
tową zabawkę oddajemy dzie.cku do zabawy. 
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Str.• GLOS ROBOTNICZ't Nr~ 

Różne nasze dzienne sprawy Ardow 
Karol Kowalski 

Pewnego razu król szwedzki, Oskar Il, 
•wiedzal jedną ze sztokholmskich pen,sji. 

. - Moje dziecko - zwrifoil się do uczen <CHORA On jest za tymi 
- I popatrz, popatrz, panie Ciemniak, 
Czy ja nie miałem wtedy ra-0ji, 

ni~ siedzącej w pierwszej ławce - wy- Do cichego gabinetu, w którym siedział 
mień mi największych monarchów Szwecji! lekarz, z trudem przecisnęła się przez je

- Gustaw Adolf i Karol VII - o<ipowie- dnoskrzydłowe drzwi otyła osoba licząca 
dziala bez namysłu uczennica, podczM gdy około 35 lat. 
jej sq,siadka mruknęla doś6 glośno: Potężną ręką poprawiła pretensjonalnie 

- Również i Oskar Il. loki, westchnęła w taki sposób, że aż za-
Król usłyszawszy to, roześmiał się i .za- trzepotały papiery na stole lekar'!:a i odez-

pytał podpowiadającą: wała :;:ię basem: · 

- Dziewczyn.a zarumieniła się, zaczęła się ---:- Dz1en ~obry odrzekł lekar:r.. - Czy 
11Ja8tanawiać, a ponieważ nie wJ,a,lo jej się pam ~.deltk · . 1 

chać, jeszcze, teraz nie odd,ychać... no, ze 
strołly serca nic nie grozi... 

- Ale wewnątrz coś jakby ciągnie ... 

Kiedy peany - jak to mówią -
Piało się ląt czci demokracji? 

- Jak to - ciągnie? w tk · d · • db d • 
- A no ciągnie. Rano wstanę - ciągnie. szys .o się zis o u OWl!-Je 

Siedzę - ciągnie, położę się - ciągnie. , W tempie po prostu znakomitym! . 
Ciągnie i ciągnie... We7u1y na przykład nasz port w Gdyni, .. 

- Chwileczkę! Proszę O'bjaiśnić rozsąd- - Nic wiem, nie byłem, panie, przy tym! 
nie, w jaki sposób ciągnie? r • 

- .Y"': jaki ~posób? Na przykła~ Salll;a 1- Albo Warszawa, panie Ciemniak. 
chcę isc naprzod1 a wewnątrz ciągnie mme l Toż to ruiny same bytył 
do tyłu: C:l?-yba, 1a~ne? . . A dziś przy starym Nowym Swiecie 

- Nie, Jako~ me znamy takie] choroby. Domy dachami się pokryły! 
- Faktycznie. To choroba ukryta. Nie 

- Oskar II? A cóż on zrobil wielkiego? I -Dzi~J\doberek ! 

mu wymyśleć ... uderzyla w placz. Oskar li - ie nacze.i. . , , . . r _ 
t~ poglaskal ją po glowie i powiedział: wal To proszę us1ąsc . Kto panią skie o 

- Nie placz, .ia też tego nie wiem.„ - A kto mnie miał skierować? Sama 
.Prz~znam się ze 'f!'StJ!dem, że i i'! też nie się skierowałam ... 

~~ w~zuilem~ ?O _wielkiego . ucZ_J/ntl np_. b. - Na co się pani skarży? 
krol rumunski Michr:tl . Dowiedziałem się o - ~rzede wszystkim na komit~t domo-

łatwo ją wyczuć. Co innego czkawka, albo 
ból zębów, bo i ząb mnie bolał pr3edwczo
raj. Tak bolał. tak bolał.... Proszę, niech 
pan doktór zapisze a propos zęba. 

Dzi~ się możemy przed obcymi 
Pochwalić tamtym albo i tym! 
Plan wykonany w stu procenta-0h„. 

tym z rzewnego f eltetonu wy~rulwwaneflO I wy! Pan rloktór wie, że dzisiaj ... 
w Nr. SB „Ilustrowanego lfanera Polslae- - Chwileczkę Pytam co pani dolega? 
go". p.t. „J!!ichał . rumU?iski". il!ichal - - Boże święty!!... Pr~ecież we mnie sa-

- Nie, nie będę pisał. W ogób widzę, że 
jest pani zdrowym człowiekiem. 

- Ja? Zdrowa? Kłaniam się nisko! 

- Nie wiem, nie byłem, pa.nie, przy tym I 

stwii:rdza nie podpisany. autor felie~?nu. --:-- me choroby, ani krzty zdrowia nie posia-
,_~ „męzczyzną był w kazdym calu.„ . _„Nie dam. 

Przecież panu mówię: ~łowa mnie boli, 
gardło, serce, przepona, kiszki, a i sama 
źle się czuję. 

- E, Ciemniak, niech pan nie udaje, 
Niech pan nie m6wi, iż pan nie wie, 
że zbudowano np. mosty 

,. 1vielu, na, podobnie wys_okich stanowiska~~ - My na słowa.eh nie polegamy, sami 
~1 wyTu:-zało tyle odwaqi .i męstwa, co i:m··; . musimy odkryć choro1'ę„„ - Nie rozumiem. J akto - „sama ".? Dwa pod Szczecinem, jeden w Tczewie, 

,.Mozna przypuszczac, ze w szeregu, widzo11' 
Olimpiady Zimowe.i w St. Moritz, których 

.... uprzejmej prasie będzie wyp&fulo zauwa- V ~ 

łl żyć, znajdzie się też nazwi.slco (przebywa:ią- w· ~'ŁV G!:DSJ" ) 
Właśnie otwarto je niedawno„. 
Czyż to nie sukces znakomity? 
A na to Oiemniak lcręeąc nosem: 

oogo obecnie w Szwajcarii) księcia Mtchala 
Hohenzollerna". 

- Nie wiem, nie byłem, panie, przy tym! 

\r Niestety, ku zmartwieniu felietonisty - Hm - rzeknę - ale za to może 
,)KP" musimy stwierdzić, że nazwisko to Zna pan umowy nowej skut~k: 
w szeregu wi~z.ów gumpi;ady . Zimowe.i nie Związek Radziecki nam na śląsku 

;i~ ~t~~~~~ ;fo~uod~o~e sp!~c c1:ę~6e'„~p~~~jn:;] I --:-- A to ci pech~ J~k ~a złość wszyst~ie I - Jak? ,Tak, że każda czę,ść b~li z oso):>- Zbuduje całą wielką hutę? 
'-' prasy" ·est zdania, iż największ1tm czynem moJe chorob~ zi:ia.idu.ią się wewnątrz. Mia- na, a ?P~ocz. tego sama zle .;nę CZUJę. 

b. królj Michała jest ... opuszczenie przezeń łam _wprawdzie Jednego _czy~aka z zewnątrz, Szczegolme, k1e~y zobaczę Kuprowską. Ona I Ten hojny prezent jest przykładem, 
-1 tronu. ale i ten w tym \ygodm,u się schował. doprowadza mm~ .do? zupełnego kalectwa. Jak dziś urządzać trzeba pokój.„ *il * . --:-- T-a-a-k . A procz czyraka, co pa- - C~yba P8:n~ Ją . , Wtem zdanie przerwał mi p. Ciemniak 

• lf . m Jeszcze dokucza? - Nie ma. ]eJ do czego doprowadzac .. I . . . . 
rl'.l"Y~Ział Medycyny SpoleczneJ Zarzo.dn - A właśnie! Komitet domowy, są.siad- tak już dostała urlop zW:o'="otny na m1e- z b. taJemruczym błyskiem w oku • 

10· 

. ! 
Mie3sktego - czytam~l w stołecznym „Ro- ka Kuprowska i mą.ż mi za skórę włazi... siąc. Choroba! I to własme doprowadza 

ft bo_tniJ~u" (z dn. 20 .. II. b.r.) - w 21 orozii- - Znowu? Przecież prosiłem, ażeby mó- mnie do pasji. Przy lada okazji w oczy 
,o,1 mieniu z .Kuratort!f"?> Szkolnym OJc:ręgu wić tylko 0 chorobach. urlopem klu.te. :Joktorze, .a. nie mogła.'f?Y?1 

Warszawsk~ego zai.nic1owa? po raz pierw- - Przecież mówlę, tylko nie wiem, od ia tak dos~c urlopu choc1azby na tydZJ.en? 

- Pokój! - wyszeptał - Ach, nie ~ tego, 
Niedługie już miesiące zlecą, 
A zobaczymy, jak na świecie 

szy to Stolicy akc3ę obowiązkoweg i ką.pa- czego zacząć„. Czy można od głowy? Jej na złosc, hm? 
nia ~czni~w _sz~ó~ P?dstawowych. O?oun~z- - Można. Co ż głową? :.._ Nie, nie mogłaby pani!:„ . 

Trzecią wojenkę, panie, wzniecą„. 

kowi kąpieli higienicznych pod1eqa1ą dzie- - Nic; takieao. Głowa jak ofowa. Ale - No, co to panu szkodzi? I komitet 
ci z przedszkoli ... ". na pnykład wy~tMczy pokłóciĆ 6ię w no- domowy nie będzie mnie męczył składkami 

Bo wojna będzie, mówię panu, 

To bardzo ładnie, ale ... cf ze .. starszy- cy z mężulkiem, a z rana głowa pęka w na reperację pompy i... Napisałby pan do-
mi"? Co, powiedzm:u, z dorosłymi nie tylko kawałki, jak gdyby w niej stolarze· heblo- któr skierowap.ko.... . . 

To jest pewnikiem dziś niezbitym„. 
- Phi - uśmiechnąłem się złośliwie -
A był pan, panie Ciemniak, pny tym? 

Stolicy, ale i Łod~i? ,Przysłowie fu ·i~rdzi, wali. . . - Nie napiszę. I ~roszę p0Wledz1eć, by 
~ że my, Polacy, .1estesmy ,.w qorące1 wo- - Powiedzmy. To znowu me taka stra- wszedł następny, pam Zydelek„„ No, tak, 

dzie kąpani", ale sta.t:ustyka łódzkich ką- szna choroba. Dale.i co? może pani już wstać„ 
pielisk wykazuje, że prawie nikt nie ko- - Dalej z gardłem coraz gorzei. Daw- - Wstaję, przecież wstaję„. I to ma na-

A na to Ciemniak rzekł poufnie: 
- Gdy poruszamy te tematy, 
Przyznam, że choć nic byłem przy tym, 
lecz bardzo, bardzo jestem ZA TYM! 

rzysta z „gorące.i wody", chociaż malo kto niej, bywało przez trzy godziny kłócimy zywać się doktór. Powinien przynosić ulgę 
1" Łodzi vosiada własną łazienkę. . się z Kuprowską. - i nic, a teraz cbrypki cierpiącym, ale tylko ta klempa Kuprow-

Ano, widocznie z naszymi doroslyltJ,t trze- di:istaję. Mogę opowiedzieć coś o sę-rcu. Ni- ska ma szczęście do medycyny.„ . _ ''"'' 1 .~~l!f~u11,1u1 : 1 :~11H1lllmm11r.m .m 111· 1111111:1u1,1::1' 1111'' '1:'1 ~,,;., l 'l"Ftr 

'ba .,jak z dziećkiem": Z(łrządzić pr:;ymu'3 by stuka, tam, gdzie powinno, zakręci się, Korpulentna Zydelkowa opuszcza gab1-
kąpieli i prowadaić za rączkę do wanny„ zakręci - i znika. net lekarza. LUDWIK JERZY KERN. 

llf~ł.'ł - Cóż, posłuchamy serduszka. Oddy- Tłumaczył J. S. 
() R.m. w nocie p.t. ,,Skandal'' (,, Kuźnica'' llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllTillllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!llllllllllllllllllllllllllllll!lllllllllllllllllllllllllllllHlllllllllnlllllllllllllllllllllllllHlll Rozmowa z dn. 15. II. b.r.) stwierdza, że ,,od paru Stel'an Stel'miski 

tygodni cala prasa i opinia publiczna hu- J ' J' 

1 
Kablem, który po dnie oceanu 
biegn·ie prosto drogą podmorską, 
rozmawiało ze sobą dwóch panó'\\ 

czy w slu11znym oburzeniu, na aferę znanej s TA R 'IT' T s z E K 
w Warszawie kolaborantki, wspólpracow- W 
nicy „Fali", „Nowego Kuriera Warszaw-

1'' skiego" i innych szmatławców - Heleny 
Wielgomasowej". 

• Zgadza się. Cala prasa i opinia publici:-
na „hu,czy", lP-cz dotąd jakoś bez żadnego 
echa ze strony Ministerstwa SprawiedZiwo

" ści, które winno zrewidować „wygraną" 
e· Wielgomasowej w słynnym procesie wroc

lawskim. 
Czyżby t: „wielgiej" chmury nad Wiel

gomasową miał wyniknąć przyslowiowy 
maly deszcz '! 

„Bitwę. w St. Moritz wygraliśmy" .. , ,,za
qrani.czne gazet'1} piszą o nas - „braves 
Polonais", „w · oczach opinii świata zwy
ciężyliśmy w olimpijskim boju", „po St . 
Moritz może słusznie rościć 11retensję do 
ioybicia się"„.„ - oto wyi!11-ki z artyk_u~"t 
ob. Ollcowskiego w „Gaze<ne ZachodnteJ 
p.t. „A jednak nie na szarym końcu". 

e Znając z pras11 historię arcyniefortunne-
go u,dzialu polskich s11ortowców w tego
rocznej Olimpiadzie Zimowej, zgadzamy się 
z ob. Olkowskim na .iedno: że m;.anowicie 
„po St. Moritz możemy słu,sznie rościć 
pretensje do wybicia" ... tych wszy.'1tkich 
sprawozdawców, którzy szerzą fatalną me
galomanię w naszym sporcie. W pierw
szym szeregu znalazlby się tuta.i wlaśnie 
wyże i wymienfon11 Olkowski. 

E. TAM. 
llllllHllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllTillllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll 
W '.l.Wiqdu ir kr,yzl}sem finansowym w Anglii 

Oj, dola--r, do/a ... r„. 

Pociag mial właśnie odejść, gdy otyla da-1 Skarga staruszka wywolala znaczne od- oczka przy tym mrużąc szelmowsk~ 
rn:a i ~lody face_t s_toj_ący y; ~knie wappf!u, prężenie wśród pasażerów. Każ~y z nfoh miał na sobie frak, 
u7rzeli na peronie 3akiegos mile go spoznio- - Pan głodny, panie starszy'! - zapy- rozmawiali mni~jwięcej tak: 
nego staruszka. tą,l z przejęciem wysoki mężczyzna w czap-

- Posuńcie się, państwo - rzekli do pa- ce kolejarskie.i - Proszę bardzo, ja tu H-'I h li '-to • ? 
sażerów - Zróbmy miejsce dT,a milego mam kawałek schabiku. 1- i"1 o, a o, a: p.rzy aparacie. 
spóźnionego staruszka. _ A ja ja_jeczka na twardo _ pi.snęła, Tutaj mówi z New Yorku Jahn Smith! 

Staruszek znalazł się iv przepełnionym baba w żalobie. 

1 

_ Aaa! Gut morgen, gut morgein. 
pr:tedziale, przycisnął do piersi teczkę, ro- - Zna1"dzie się też coś do picia - rąbMl kamracie! 
zejrzał 'się wokolo i mrt.iknąl zjadliwie: mr 

- Proszą człowieka do wagonu, a miej- basem grubas. w maciej?wce. • Mówi Miller! Jak stoimy dziś? 
sca siedzącego nie dadzą. C1!.amstwo, psia- - Po ~olei, po kolei -:- zrzędzil staru-

1 

Deutschland górą?lll Gott sei dank' 
krew, i brak szaCUf!ku .dla siwego wlosa. . szek - N-ie znosze tloku i w ogóle barba- · „. , · 

- Niech pan usiądzie - rzekla uprze1- rzyństwa. Nie myślcie też, że robicie mi la- I O key! 
mie mloda panna, wstając z ławki. skę. Wasz psi obowiąz~k. dokarm~ć bieda- O! Heil Hitl.„ przepraszam„. Heil Clay! 

- Pewnie ile usiądę - rzekl surowo sta- ka, który kartek żywnosciowyck nie dosta- • 
ruszek _ a wstać, moja panno, należało je, i o którym rząd wasz, można powie- Co? Zek ? T łu h 
bez mojego _przypomn~nia. . . . . · dzieć, zapomina. - • rzyczą. o g pstwo, err 

Rozparł się wygodnie na siedzeniu i etą- Obłożony poczęstunkiem zapomnial sta- Miller! 
gnąl dalej z obu,rzeniem: rusze.k języka'!.? gębie. Uszlo też jego UJ.Va- Pan-jest dzielny, pned panem karieral 

- że też się tyle holoty tutaj tuubiera- dze, ze na ~tac.1ach. po d:odze weszlt:? ~tlka Pan wie dobrze, co to jest sztylet! 
lo, jalcby innych. przedziałów. nie. byl?. :f. nowych osob. Pasazeroune spoglądali zycz- h . h . · t 
powietrza zupełnie brak. CzuJe, ze mi .się liwie, jak dziadek wtrzącha. wiktuały i Jo n S~1t za to pop1~ra M11Je~a. 
zaraz niedobrze zrobi i w ogóle będę wy- milczy, gdy wtem rozległ się zduszony Na to Miller: - G<>tt se1 dan.kl o Key! 
miotowal... . krzyk staruszka: O! Heil Hitl.„ przepraszam„. Heil Clay! 
Parę osób z na.1bliźszego otoczenia spoJ- _.___ Zlodzie.fe! Milic.fa! . - No, a potem, a potem, herr Smith, 

rzało z obawą na milego star1tszka., po 
czym bez słowa przeniosło się z bagażami --:-- Co się stalo? - ~apy~a~ zd~iwiony Gdy za waszym wstwniem1v popardem, 
na korytarz. St,ar:i-sze~ n~ zwróc-il. na to męzczyzna .w. C:apoe kole1~rs~1: gdy będziemy mocniejsii, niż dziś, 
uwagi, gdyż wla'.łnie za Jął .się damą 1 face- - Zł_odzie.1~: .- ~rl się mily staruszek odwdzięczymy się wam za żarcie. 
tem, którzy ątali przy oknie: - NaC'l.ągnęliscie mnie na to wasze wstrę- z k "'- . d k' 'k ! 

- Zdziczenie obyczajów i egoizm. Wleź- tne żarcie, abu mi ukraść teczkę! Gdzie a to ~sz~st o, uutt se1 an · o. e:v 
li sobie na,ibezczelnie.i w okno i zaslaniają. moja teczka? Milic.ia!! ! Ol HeiJ H1tl. .. przepraszam.„ P' · · 1 l Clay! 
A innvm dać wJdok nie laBka' - Zaraz, zaraz, panie starszy - wtrą- ••••••••••••••••••••mv.,, .,. r-.„l!d••• 

Zmieszana słuszną uwagą para przestfnę- oil uspakaja.iąco qrubas w maciej6wce t'!fl-
la się w gląb przedzialu, chudy pan w bino- ko bez krzyku. Bidny z pana dziadek, wie
klach uśmiechnąl się pochlebnie w stronę my! Na teczkę się panu zlożyiny. 
staruszka. le · 

_ Poznać głupiego ..,0 śmiechu :t"ego _ A to jeszcze bardziej podniecilo sta-
,.. ruszka: 

warknąl miły staruszelc - Czego siq pan 
cieszysz 1 - Wy pętaki, na mo.fą teczkę się zloży-

- Bo, tego, pociąq ruszyl - odparl pan cie, Niedoczekanie wasze! Zatrzymać po-
w binoklach, aby coś powiedzieć. ciąg! 

- lV1elka mi rzecz. Na to i pociąg . aby Ano, nie trzeba bylo zatrzymywać: sam 
niszyl. Zreszta on i tak pod Swędowem sta- na stac,ji stanąl. Skrzyknąl staruszek 
nie, na most~u. Kto wie, .iak df'Jbr~e pój- milicję, żeby Oirotokól spisała. I tu cieka
dzie, to się ryiostek dziś pod pociaqiem za- we rzeczy na jaw wyszły: mily staruszek 
wali, bo marnie zreperowany. Wiec gdzie - ponoć w teczce 500 kawałków w walu
tu vowód do uciechy? cie obce.i i kra,fowe.i posiadał. Z inic.iat11w'.ll 

Cisza zaleqla przedział. Otyla dama wy- własnej, m6wil, uciulal, żeby interes jakiś 
ieła z waliz'ki zawiniatko z jedzeniem. Nim w Warszawie założyć. 
jednak podniosla bulkę do u,st. staruszek Biedny staruszek! Zdziczenie obycza.iów 

".!d,ążył. ~vatknąć na cały glos: n nas po woinis tak fatalne, że nikt z pasa-
- Taka to i izi.~ demokracia: ielien na żerów wsvólczucia mu nawet z powodu, 

r.h7eb nie ?na. a drttdzy frylcasu zażerają. i1trnty tec~ki nie wyraził. Chamstwo, psia-
Czlowielc głodny i tule. krew, i tyle. 

~ ril 
~ 

Pan naczelnik dzwonił ?IM 
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P I 
POLSKIEGO . raca e own1 o z 19Jr Jak się dowiadujemy, w dniu 17 i 18 lu-

tego br. odbędzie się Sprawozdawczy Zjazd 
T r dl h # „ • Okręgu ZNP w auli Państwowej Szkoły T~ch· ._r@ 0 ,.,0Cf:I ftO!iZf:IC, 0 rq.'t{ niczno - Przemysłowej przy ul. Zero~sk1ego 

J · 1· b ' · · · • · · · J kt · · Ło' d?•k·.ei· są 11a ogo' l zadowoleni· z wyników 115. Po wybraniu po~zczególnych Kom:sJ1 roa-
eze 1 ęa.z1emy czynie porownanie ana tormczne, to musimy uznac e e rownie nie- ~ jącycb na celu przepracow<i:nie odno~_nych 

wątpliwie ZA SERCE NASZEGO MIAST A. Od tego, czy 01w pracu;e, zależy TĘTNO CA- swojej pracy. problemów i po przeprowa'l?eni_u •skusii zo-
ŁEGO ŻYCIA GOSPODARCZEGO, od tego za leży ruch w naszych fabrykach i warsztatach, Fil!kt, że miecz Demo.klesa - wieczna groź· stani'e zarządzona przerwa w nierwszym dmu 
bi. g t mw ·'w o·w· tlen·e u11· · m·eszkan· i·td ba braku ;prądu nie wisi ·i·uż nad głowami ,. 

e. ra a1o ' s ie 1 c 1 1 • • obrad, podczas którei· odbędzie się wspólny 
sześćsetty.sięc:zmej ludności nasz-ego miasta, 

trowni nie nabiera jeszcze żywszych form, 
a organizacje partyjne nie wykazują jeszcze 
należytego zroz11mienia dla konieczności orga. 
ni<zacyjnego ujęcia i spopularyzowania tego 
ruchu. Nie VT/3.Z ~tkie naiz:wiska przodujących 
robo·tników z.naine są kierowni<0twu przedsię
biorstwa, jaik również kierownictwu partyjne· 

cieszy nie tylko łodziain, ale i pra-cowniików obiad i teatr. 
elektrowni. L. W drugim dniu Zjazdu Zarząd i Komisja 

Józef Dyktyński 
palacz, czło,nek PPR 

Eugeniusz Filipowicz 
st. palacz członek PPS 

mu. 
N.ie wąllpimy, że stOóune:k do tych spraw 

:mn.ieni się. Jeśli chodzi o świadczenia wcjal
ne - Elektrownia może poszczycić się pierw
srorzę.dnie urz')dzonym ambu-Iatoriwn. Pro
jelktuje się zorga:nizowanie ambula-torium den· 
tyS>tyczmego i przed<SzkCJ.la na 50 dzieci. 

* * 
Plan inwe.stycyjny na rok 1948 przewiduje 

do.ść po,waż.ne pozycje: z.aJrnńczenie budowy 
noiwego ko-tła wyisoikoprężnego (35 atmosfer) 
o rprodukcji 100 trnn pary na godzinę, co po.d
niesie wydajno•ść kotłowni o przeszło 30 proc. 
Poz.a tym przewiduje się rCJ1Z1hudowę urządzeń 
do zmiękczania wody. Woda trwadga sprzyja 
szybkiemu tworzeniu się o;;adu czyli kamie
nia kotłowego, co z kolei zmniejsza sprawność 
cielpną kotłów i powoduje częste ich remol!lty. 

Jeżeli wziąć pod uwagę, że remont kotła 
trwa przY'najmniej tydzień, la1~wo się zoriento
wać, na ile wzrośnie produkcja energii diięki 
budowie nowych urządzei\.. Mocno daje się 
we znaki brak wykwaliUkowanych kadr tech
nicznych. 

Rewizyjna złożą sprawozdania· ze swojej dzi'.1-
łalności, poczym odbędzie się sprawozdanie 
Komisji Mandatowej i dyskusja nad wyQłi:t-
szonymi sprawozdaniami. . 

W następnym punkcie programu przewi
dziane są wybory prezesa Zarządu Okręgu, 
Komisji Kontrolującej, prezesa Sądu Organi
zacyjnego i jego zastępcy Z kolei zostaną 
uchwalone odpowiednie wnioski, poczym na
stąpi zamknięcie Zjazdu, 

Obrady w pierwszym dniu Zjazdu rozpoc1 
ną się o godz. 10-tej, a w drugim dni~ o god1 
9-tej_ 

ODCZYT RED. POLLAKA 

Towarz~two Przyjaźni Polsko - Radziec: · 
kiej zaprasza członków i sympatyków na od· 
czyt ,red. Seweryna Pollaka pt. „Zycie kultu
ralne w ZSRR", który odbędzie się w lokalu 
własnym przy ul. Piotrkowskiej 272b w dniu 
17. Il. br o godz. 19-tej. 

WIECZOR AUTORSKI JA'.'lA HUS7.CZY 
W poniedziałek dnia 16 bm. w Miejskiej 

Galerii Sztuk Plastycznych Wydział Kultury i 
Sztuki Zarządu· Miejskiego w Łodzi urządza 

wieczór autorski Jana Huszczy, Początek o 

W „nowej k01tlowni" mieści się ciekawy 
przyrząd, podo-bny do olbrzymiego termome
tru. Jasne świttlło wskazuje, z jaikim nae,>ię
ciem w daaiej chwili cleJ<trnwnia pracuje. 
W tej chwili światełko wskazuje na s.kali cy
frę 32 i pól. Oznacza to, że elek·trownia pra
cuje z na'.Pięciem 32.500 kW. - Światełko to 
- ja!k o-bjaśnia tow. Kam1enia1k, kierownik 
kotłowni - nigdy nie ga5nie. vV .pew:nycli 
po.ra.ch dnia podnosi się ono i QISiąga szczy•t, 
w godzinach .nocnych opada. Na}niwy po
ziom oi&iąga w nocy z <Soboty :na niedzielę. Afo 
i wte<ly wynosi oikolo 10.000 lkW. Nawet 
w dniach „bezkróle.wia", .które nastąpiło po 
ucieczce Niemców, nie zgasło ani na chwilę 
to światełko, za.trzymując się na poziomie 
2-3 kW. 

* * Bronisław Kamieniak godz. 19-tej. Wstęp bezpłatny. 
Elek<trowtIJ.i lki·erownik kotłowni - przy ;;woich maszynach * 

I w tych dniach serce Ło,<lzi bić nie prze
stało, choć trzeba to <przyznać, uderz-enia jego 
były ba.rdzo slabe. 

• * • 
Elektrownia Łódzka zatrudnia dziś o:k.oło 

1 .600 osób. Plan pmdukcyijny w rok>u ubieg
łym został lekko przekroczony. ProdU'k.cja 
energii elektrycznej w r. 1947 wvn'.osła 227 
milionów kWh, co stainowi wzrost o kilka
dziesiąt procent w porównaniu z latam.i przef}.
wo jennymi. OkoliC2lnO<Ść ta tym bardziej wy
maga podk:reślenia, że urządzenia energetycz
ne Elektrowni ł.ódz.kiej zostały w czasie oku-

Kierownictwo pracownicy 

Sprzedaż domków ponie1nieckich 
końcu roku 

Sprz.edaż domków poniemieckich wy-1 
wołała duże za>nteresowanle wśród ło
dzi an, a szczególnie wśród obecnych mie
szkańców przewidzialJlych do sprzedaży 
posesji, kltórzy chci ~Uby nabyć je na wła
sność, 

Jak nas inf<>miuja Zarząd Nieruchomo
ści, wszelkie w tej sprawie staTania są 
jeszcze bez.celo~e. Zarząd pr~tąpił dtJ•, 
pier0 do. 5pisywania wykcum nJ.erucho· 

mości, sprzedaż ich natomiast nastąpi w 
końcu roku. Będzie <ma poprzedzona spe
cjalnym• ogłoszenia.mi, pierwszeństwo w 
nabyciu będą mi~li dGtychczasowi mie
s2:1kańcy. 

Zarząd Nlerucbomoś~i nie ustalił rów
nież na jakie i na jak długoterminowe ra 
ty rozłożone będą płatności, Chętni muszą 
uzbroić się w dei'pll.wość pam'ętając, że 

domki nikomu „nie uciekną". 

Dfoczeąo bralf.owalo obuwia dla ludzi pracą 

ODCZYT J. A. KROLA 

W .Klubie literack·społecznym „Wieś" 
Piotrkowska 133 II p. odbędzie się we wtorek 
17 lutego o godz. 20 odczyt Jana Aleksandra 
Króla rt .• Rogatki literac:<ie". 

WALNE ZEBRANIE 

Związek Zawodowy Pracowników Handlo
wych i Biurowych Oddział w Łodzi zwołuje 1 

Walne zebranie Członków na dzień 29-lutego 
rb„ niedziela, no godzinę 9-tą rano, w sali 
CRDK, ul. Piotrkowska 243, -::elem wyboru no· 
wych Władz Związku. 

Zebranie rozpocznie się punktualnie o go
dzinie 9-tej rano bez względu na ilość obec-
nych. t 

• 
acji w dość dużym stopniu z.użyte, co przy

czynia się do obniżenia ich mocy wytwórczej. 
Z tego powodu pracowała elektrnwnia do gru
dnia 1947 bez rezerw, a .uszikoc!fe.nie lub re
mO<llt ikotla czy turbiny wywo'1ywoły nie
zwłocznie zakłócenia w d01Staiwie prądu. 

Uruchomienie linii Sląsk - Łódź pozwala 
na dopływ taniego -prądu ze .~Jąska a niekie· 
dy jesz-cze ta1\.szego prąd\! z Rori::nowa. Ułat
wia to w znacmej mierze ~ytuacaę EleMrowni 
Łódzkiej, której udZJial w uruchamiamu nowej 
linii był zresztą niemały. 

Wielka afera w firmie „Bata" 
· Nadużycia sięgarq kwoty 7 milionów zł 

Wywiadowcy Wydziału Sledczego Ko· I nach „Bata" na sumę ponad 7 rnili.onów 
mendy M_ O. zauważyH, że od pewnego cza- złotych 
su w magazynie „Bata'', Gdańska Nr 81, wy- • 
w-0żą towar jacyś podejrzani osobnicy. Do· W związku z tą aferą areszto··..;~.i:l ••.•sta1i: 

Powoli włączają się w ruch wspólzawodnic- kładnie przeprowaiizone obserwacje i wywia- pracownicy „Bata' Józ€.f Sobieraj, G:ementowa 
twa pracy i pracowJJicy Elektrowni. Wprowa- d d ł · l · t 1 · 
dzono regulamin premiowania w kotłowni, uza- y a y wymki rewe acy1ne: us a o;no, ze Jan 14, Zbigniew Kowalczyk Srebrzyńska 99, Jan 

i Stefan Kaletowie, zamieszkali w Warszawie ,..., -1 Gd · k N 112' J Now~:...ows;,i, 
leżniający wysokość premii od wydajności wywożą za fikcyijnymi Ww1/tami duże ilości '-'es a, ans a r , an = "' 

pracy (od dodatkowe>j p10dukcjt pary w okre- obuwia. Dnia 21. 1. br. w związku z powyż- Częstochowska 58, Mari-an Potas1ńskl, Piotr
sie szczytowych napięć), oszczędności na wę- szymi obserwacjami zatrzymano pod Łowiczem kowsk.a 253, Samuel Web, Narutowicza 56, 
glu i racjonalnej ochrony kotła (wydraz.~-~e- samochód ciężarowy należący do braci Kale• Tadeusz Opicz, Plac Zwycięstwa 10. Ustalono, 
go je1;t Hość pa:ry, wytwo·r.wnej oda:"""'wo tów naładowany obuwiem. Zapytani bracia 

· d dw m v~ ·a~ 1· ik~tła) że wyże1· wymienieni mimo dostarczenia du-
pomię zy o a cz,~zczem "" ' v- • Kaleta oświad<::zyli, że towar nabyli z maga-

Za-stosowainie nowego regulaminu iprzyczy- zynu firmy „Bata" za sumę ponad pół miliona żych transportów obuw~a. nte hononr,wali roz 
niło się z jednej strony do podniesienia dy- złotych. Poni·eważ rachunki swym wyglądem dzielnika i poławę otrzymywanych transpor
scypliny pracy, wzrostu wydajnośc.i i zmniej- nasun.ęły podejrzenia, auto wraz z ładunkiem I tów. rzucali na spekulację, Wyrafinowani zło-
szenia zużycia węgla na jednestke wyprodu- 260 par rozmaitych butów zatrzymano, skie- d . . ab i 'ć i bi od . . 
kowanej ~nergii, z drugiej zaś strony przynio- rowując je do Komendy M. O. w Łodz-i. zieJ.e, Y n e rzuci na 5 e .e P e)Izem~, 
sio podniesienie zarobków. I Aparat śledczy wszczął energiczne <locho- rachunek za sprzedane swym klientom obuw1e 

Niestety, ruch współzawodnictwa w "Elek- dzenia, które wykazały nadużycie w magazy- fałszowali, podając jako odbiorcę firmę prze-

Przemysłowcy-zbrodniarze niemieccy.na ławie oskarźonych 
(Dalszy ciąg ze strony pierwszej) 

W czerwcu 1940 roku kierowniotwo zakla
dów Lohman-Werke w Pabianica'Ch objęli Ha
mid Sudeck, Erkh Schreiber i Wal!~r Tha
lenJmrst. Dyrekcja w Pabianicach była cał
kowicie nieza.leina od ceintrali zakłidów 
w Bielefeld w Niemczech. 

Firma podlegała Ruestungskoimmando \Ko
menda Uzbrojenia) w Łodzi. Produkowooo tam 
bezpieczniki, częśc; do samolotów, la>nkow U·p. 

NIEWOLNICZA PRACA 
W Lohma:n-Werke w iPalbi·arnica.:h prac-o

wało 600 robotników, w lic7!bie tej 550 Pola
ków, zdanyclJ ca~kowicie na laskę i melasl(P, 
dyrekcji. Brak jaldejkolwiek oohnny pra<:y 
doprowadza.ł do niesłychanej eksphu!~c!i pol
skiego robotnilla - pracowal!lo tam do 18 ga. 
dzin na dobę. 

Postrachem robotników był tak zwainy bun
kier ciemny loch piwn<iczny, wilo·gotny, 
zim.ny i bez okien. Za najmniejsze p~zewin:e
ni€ nawet słnbi I chorzy byli tam prletrzvmy
wa:ni przez szereg dni o głodzie. „Nieipopraw
ni" - kiewwani byH przez r!yreik-:ję do gesta· 
po, którego metody postępowania zna:ie są 

wszystkim. 
Od roiku 1941 Werk5cl1uk'I!~ pa,łkami gumo-

wymi ii rewolwerami tmnsu11i roootnika do lllilltrudnieni i;ównież w ll-Cl!k.łdddch or1.r.;nysłu 
p.r;iq ponad siły. ~brojeniowego w Sundem. 

Do metod zastraszenia ro1botniikia l!aliczał 
się -ta'kże apel. Wśród wielu bes-tialski<:.h .ipeii 
upamiętnił się a.pel w ma.1u 1943 roku. Dyrek· 
tor zaikładów wygłosił wtedy do robo.tnik6w 
przemówienie, utrzymane w niezwykle ostrym 
tonie i OQ'Jllajmił o skazaniu nc. ubóz karny 
trzech robotników polskich: Ma.ria:-w Swugrza· 
ka, Zygmunta Kraja i Sajdy. Prze? 8 tygodni 
byili OIIli więzieni na Silkawie. 

Thafe.nhort ma,l<m.! raz w cza-s1e rew!zji 
u rnbo1!Jniikia Pietrasiika. ~ kg węgla, któ:e ten 
ohdiał zaibrać do domu dlla o,grzarnia pokoju -
dziecko miał chor.e. Thalenhorst wvdal Pie
trasika w ręce gestapo. Piebras.ik. po 3 <:'h 
mies·acach pobytu w więzien1iu z1rwr1 

POD GROŻBĄ ŚMIERGI 

W ~ierpniu 1944 roku, kJ.-edy Ni&ll<'Y w k~a-
1ach o-kUJPoiwainych z.aczymail.i tracić gr•rnr pod 
nog1'm1 Lohma.n-Werke w Pa1b!a;rn:ach rr:l'l:po
czę!y ewaik1Uację. Dyrekcja z.ni.sz-:-;:yhi całko
wicie budynek fabryCZl!ly, część maszy:1 V-.'J'· 
wiozła. a robotnicy zostali pod groibq l;nsierc1 
Z1111uszeni do podpisania „dolbrowolne.f' de7.:l1.0-
racii na• wyjazd w głąb Ndemiec. Zostali oni 

WYKRĘTNE ZEZNANIA 

P1erw&Zy s.poś:ród oSik.<amonych ze2'Il.aje na
rald Sudeck. Ma Olll przygotow:i.nv plik .no
till~eik i systematyCZillie i sz.czegółowo słaira Się 
przy pomocy znanych już Sądoiwi z inn.yoh 
procesów Zlbrodn.iarzy niemiec:cich wykrętów 
zmniejszyć &Woją winę, do któ~ej nesztą 
wca•le się nie przy:rm.aje. 

Staria się dowieść, że · robotnlcy nie byli 
zmuszani do pracy w z.aikładach. Sudeck bro~ 
ni W61J>Ółoskarżonyoh Schreibera. T'halenhornta 
r Sternberga, twierdząc, że n:ie hyii -ini kie· 
row:nikami firmy. 

Sudeck usiłuje przedsbawić ~ię w roli •. do
broczyńcy"' roboitnilków pols.kich, k tóty'IJ!l ,,do
sta:rczaq'' pracę. Piracę za gf:)sze, repte$je 
i bicie .. , 

Na ses!}i połu.dnio·wej ze7Jllawaii nae!ęp11: 
Mkarżeni. Jutro będą oni uz1;:iet1t'.<i:i swoje 
z.e:zm.amia, a we wtorek będą zez::iilw~ć swiad· 
kowie - robotnicy z pabia'Ilic~i•:'h t.aitła.dńw 
w !iCZ>bie 0-koło 100 o<Sób. Dop!ero .eh zezna· 
nia rzucą prawdziwe światło na 2bn),tr;;cz7 
działalność oskarżonych.. 111. z. 

widzic..,„ą w rozdzielniku. Dzięki czujności na· 
szej Milicji ofera obuwiana w firmie „Bata" 
została wykryta w samą porę - a złodzieje 
unieszkodliwieni. 

LEDA 
PRZfC1WKO PIEGOM 

żądać wszędzie ! 

CENTRALA ZBYTU 
PRZEMYSŁU SKORZANEGO 
WYDZIAŁ GOSPODARCZY 

Łódź, ul. Czackiego 16 

ZAKUPI DO STOŁOWKI 

2 KOTLY 
emaliowane 

1123-K pojemności a,50 litrów 

1111'11111111111"11'11'1'11111' 111111'11/llilll;ll<l'lf:tl•~!lll'l'r!M'' llllll'lilll'l''I 1 l'll"l'l M I l.11111 
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ZAKŁAD KRA WIECKI 

VAV 

Tideusz Gajda 
Łódź. lłl. Narutowi<;za 9 

Przedsiębiorstwo Przewozowe .„ •. „ ... „ .... „ • 

--o -

LEONARD KOLASI1'1SKł ,.... ................................. „ ...... . 8 
~ 

_j __ Łódź, ul._Le_t_n.....,ia,...·_1 _1 __ te_i_. _11_o_s.,..t _ 

Wytwórnia Wyrobów Dzianych--, 

St. KELLER i Z. SASIAK 

Łódź, żeromskieiro Nr 60 

ZAKŁAD KRA WIECKI 

Stefan 

-.... o 

:; I 

Zajączkowski :; 
<:1> 
;.;' 

ul. N aoiórkowsk.icgo t 9 

Krawiec Męski 

J •. ZDAM • JW -o ...., 
Napiórkowskief!o 47 49 l"1' 

--i 
Tądeusz Zieleni-ewicz 

KRAWIEC 
~:-~:};;; :":·:--.„.:.:.:.: ;:::.·:~:.:.;_:_:_~ ~ ~ ~ ~ ~ .:.::. ~;; ~ -~-~-~·~;;; ;;~:=::.:_:_::=g:=:~~~ ~ 
• g 

L_Lódź ul. Główna 50 P<' 

I Z powierzonych 
i własnych materiałów 

1ykonuje 
Pracownia Wykwintnej Bielizny 

Dam&kie.i 
„G A Ł G A N E K" 

Łódź, Piotrkow$ka 72 L ___ w_G_rand Hotelu I piętro 

.... 

~, 
Ó······O······O······O······O······O······O······O······O······O······ 
Q ! 
i : 
! WYTWORNIA TRYKOTOW ó e : 
i S. Widzińskł ::: ~ . -O 
Q • ~ r 
ł Łódź, ul. Lipowa Nr 47 p;- J 
T tel. 110-02 J 
-····O······o······O······()······o······O······O······Q······O······o 

I ~ ZĄKŁAO KRAWIECKI 

• 
GLOS T , ' ' t 

,/ ł l ' • ) I dti • 
1,l str. 9 

200·-tysięczna armia rzemieślników polskich 
uczestnlczv. ut walce o feps~e jutro hraju 

Liczba warsztatów rzemieślniczych w ników. M,iędzy innymi w Lodzi instytut ta- czenia zostaną zniesione. Już dziś cech cu: 
Polsce, według spisu z dnia 31 gmdnia ki powstanie przy ul. Łąkowej w wielkim kierników otrzymuje w dostatecznej ilości 
1946 roku wynosiła dokładnie 133.212. Li- bloku pofabrycznym. . mąkę, cukier, kakao oraz dodatki, rozpro-
cząc więc skromnie po dwie osoby, zatrud- *** wadzane za pośrednictwem central pań-
nione w jednym warsztacie rzemieślniczym, Cechy branży spożywczej na terenie wo- stwowych. · 
otrz~ujemy dwustut~1sięcznq, armię rze- jewództwa łódzkiego sięgają liczby 2.600 
mieslników polslcich. skrzętni~ pr&mjącą warsztatów, w cz.vm około 120 placówek 
w prawie stu działach najrozmaits:i:ych rze- cukierniczych. Najciekawszy, najbardziej 
mieślniczych zawodów. interesujący to cech cukierników. Cukier-

*** 
Chłonność naszego rynku na warsztaty nictwo to jec;len z najbardziej kwalifiko

rzemieślnicze orzedstawia się w spo- wanych zawodów. 
sób niebywale wielki. Przed rzemiosłem Cukiernicy łód7'CY nie raz już wysyłali 
polskim w odrodzonej Ojczyźnie leży wiel- swoje wyroby na wystawy krajowe i za
ka przyszłość. Jeszcze dziś potrz3ba .;!Z;ie- gfaniezne. Nie raz otrzymywali złote dy
siątków tysięęy nowych warsz.tatqw. Pra- nlomy za swe prace w takich centrach „do
ca czeka na tysiace wykwalifikowanych brego smaku" jak Wiedeń czy Paryż. 
pracowników rzemiosła. Wyroby cukiernicze w obecne.1 chwili z 

Plan trzyletni przewiduje podwojenie braku tłuszczów nie mogą. być sprzedawa
ilości warsztatów w ciągu najbliższych ne w cią~u wszystkich dni ty~nia, ale 
rlwóah lqt. W całym szeregu punktów Kra- ta sytuacja zmienia się stopniowo i jest 
ju pewstaną. instytuty Szkolenia Rzemieśl- nadzieja, że w krótkim już czasie ograni-

Krawaty - Szale 
w dużym wyborze, 

ostatnie nowości 
pot e ca: 

Wytwórnia Krawatów i Szali 

Łódź, 

Łódź. 

.,A T O M" 
Narutowicza 41 

W. Ł UC Z AK 
Zamenhofa 2 

Firanki - dywany - pokrycia me
blowe, mel;> le p.Q iedyqcze i kom 
piety stołowe, J(abinety, sypialnie 
kuchnie, tagcząnY, łóżka metalo· 

we, normalne i l'bieeinne 

11 

-, 
.... 
~ 
:>.' 

Pracownia 
OKRYC DAMSKICH 

óraz - PU TER 

BRONISŁAW LISIJ'iSKI 

• 
tódź, 

ul. Piotrkowska 88 tel. t 26-94 

ZAKŁAD KRAWIECKI 

JO ZE F KLIMA .... 
Łódź, ul. Glówńa 1 I ::: 

Sprzedaż dodatków krawieckich p;- I 
po cenach umiarkowanych • 

Za•lad 

"rawiec1'1 
J. M O R A W S I( I 

····O····· ·O······O ... ···O······O···· ··O······o„ .... 0„ .... 0 ...... 0 ..... . 

tódź, ut. Nawrot h ~ 
pi-

Wytwórnia Wyrobów Dzianych 

Ryszard JAROSZEK . 

Łódi, ul. Andrze.fa Strug-a 28 / 2 
tel. t 72-59 

„M e r y n o s K r a .i o w y" 
Leszek 

H O B L O P 
Spółka Komandytowa 

Skup wełny kra iowej .... 
~ Łódź. Ol. Rzrrowska Nr 4 "' ;..;-

. WYR OB i SPRZEDAŻ 

Materiałów Włókienniczych 

• 
WVTWóRNIA T'RYKOTA2V 

Stanisław 

WAWRZYNIAK .... -
Łódź. ul. BandurskieJ(o 9.' t 1 ~ 

tel.170·73 

SPRZED At 
WYBOBó W 
T~KSTYLNYOH 

J. CZAPLINSKI i S-ka 
L ó D t, 
ul. Plotrl\owska 90 

-'t 
tel. 2Z0-26 8 

ZAKŁAD KRA WłECKI 

~---Julian Adaszek 

Łódź, 

Aleja Tadeusza Kościuszki 31 • 

-

~
eh Krawców i Bieliźniarzy w Lodzi 

ro oczął swoją działalnośe już 23 stycz
ni 1945 r. zabezpieczając resztki warszta
tów zdewastowanych przez wroga, ujmu
jąc w ewidencję maszyny i na~ędzia, by 
zdać je org.aniźują,cemu się Tymczasowe
tnu Zarządowi Państwowemu (dziś Głów
nemu Urzędowi Likwidacyjnemu) . 

Cech krawców. widząc potrzeby naszej 
odrodzonej Armii W. P. nie czeka na we
zwanie, a samorzutnie organizuje szycie 
mundurów dla żołnierzy, śpieszy z pomocą 
powracającym w łachmanach z obozów nie
mieckich, szyiąc za minimalną o~atą, a 
nie raz i darmo ubrania dla więźniów po
litycznych i takich ubrań wykonano w za
\tładach krawieckich 1.713. Następnie cech 
zawiera z Okręgową. . Komisją Związkó;v 
Zawodowych w Lodzi umowę na szycie 
ubrań, po cenach sztywnych (~.800.- zl.) 
dla świ;itą pracy, oddając na ten cel 25 
procent l)l'odukc.ii. . 

W cza.8ie od 1. III. 1947 r. clo 31. I. 1948 r. 
wykonano na zlecenia. Okręgowej Komisji 
Zwią~ów Zawodowych 6.500 ubrań. 

W roku 1948 Cech pr-zeznacz~·t w swoim 
budżecie 238.000.- zł. na odbud~:rw ę D.imu 
Rzemieślniczego w Warszawie, 238.000.
złotych na remont gmachu Naukowego In
stytutu !tzemieślniczego w Lodzi, przy ul. 
Łąkowej 4. na rzecz dzieci utrzymywanych 
przez: 1) RTPD w Lodzi 200.000.- zł., na 
Lódzką Rodzinę Radiową 200.000.- zł. i 
Ochronkę Ks. -płk. Ławrynowicza 50 OOO zł. 

O········O········O········O········O·····"·O········O··„····O········O········O······· 
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WOJSKOWY i CYWILNY 

. ó 

b Józef Krysiak i ~ 
9 Łódź; Andrzeja t 7 Tel. 222-82 ó 

l o 
~-O··· ···· ·O · ····· · ·O ·· ····· ·O ··„· · ··O ·· · ·····O ······O··-··O···-···O··„„··O 

Zakład Krawiecki Damski 

ST. O S I T'J S K I 

Piotrkowska t 11 

~~~~·~--~=-e 
Mechaniczna Fabryka Po11czoch 
Prac. Branży Pończoszniczej , 

„ZESPOL„ .... 
o 

Łódź, 

Nr 

ul. Południowa 59 ~ 
p;' 

konta B. Z. s. z. 7 45 

SPRZEDAŻ PASZY 
n11111u1111111 
uu= au 

K. Gum i ń s k 1 
"'S"' .... ~~. ~ o 

Pó 
Łódź Sródmiejska 39 ~ 

Z. LEMANOWICZ i S ka~ 
~ .... 

ul. Andrzeja. St1uga 6 

.z R ZE S Z EN.I I( R A W C V':l I • 
. 1@'t<ll'imlm~~r.;Mf.®i:.-rJ!Ęli.trffe".~~~ 

' . 
Józef ROZYCKI . I 

::: . 
o 

TKALNIA J E D W A 8 I U--, ------ WOZY 

F. RUCl1'1SKI ł S-ka 

PRZEWOZOWE 

li .... 
o 

\,ódi. ul. Glówna 32 tel. 135-66 

WYTWóRNIA 
SZCZOTEK 
i 
PENDZLI 

l9ne1c.:y Rolongruber 
Lód ź, 
ul. 11-go LJSTOPADA 12 

~1 

.... 
I 

ł'
co o 

.M 

Piotrkowska 90 ~ 
"' w 
~ I M.-$LISKOWSKI I Łódź, Marynarska 13 tel 267-06 -, ---.-_. ----·-

I __ Łódź, -
J. Za .jączkowski i S-ka 

Nawrot 92 tel. 200-18 

-
~I 

KRAWIEC 

Stanisław Gin rias 
Łódź, 

ulr-Narutowicza 37 Tel. 272-65 

· ZAKLAD STOLARSKI 
Ludwik Rosiak 

Łódź, ul. Zfierska 

~ I Zamówienia 

12 
~ I I po cenach przystępnych 

~~~~~......-~._,..; 

... I o, g 
;; 

WOZY PRZEWOZOWE 

Wojciech Koza 

o 
t,óc!ź, ut. Sródmie.iska 79 

tel. 206-49 

I 



Kronika Pabianic 

r Komu winszujemy 
ł Nledzi~a, 15 lutego 19484 r. 
1 Dziś: Klaudiusza. 

Dyżury aptek 
w_ dniu 15. II. apteka mgr. Markusa, ul. 

Czerwonej Armii 24. 
E 
I Od dnia 14. II. 48 r. do 21. n. 48 r. dy
l' rur lekarski pełni Dr. Moczulski, ' z2m. w 

Pabianicach przy ul. Żeromskiego 20. 

Kina 
r Kino „ROBOTNIK" - „ZNAK ZORRO". 
1 kino „POLONIA" - „PRZYSIĘGA". 

- Początek seansów w niedziele i święta 
o godz. 16, 18 i 20, a w dni powszednie 

r: o godz. 18 i 20. 
f 

i Ważniejsze telefony 
M:ej&k-a Komenda M. O. 63 
Pogotowie Ubezpieczalni Sp..,łecrnej 208 

Gt0S PABJANI~ Str. U 

U r.I o p y n a I e ż y ro z kła da ć na c a ł y rok 
Okóln k Prezydium Rady Ministrów o wczasach robotn czych 

Prezydium Rady Ministr·ów wydało 
okólnik w sprawie rozplanowania pra
cowniczych urlopów wypoczynkowych. 

W okólniku czytamy m. in.: „Przy 
układaniu planu urlopów wypoczynko 

wych należy unikać koncentrowania 
wi;;zystkich lub \'liiększości urlopów w 
okresie letnim. Pożądanr. jest więc roz 
kładanie urlopów również na innt' po
ry roku". 

Okólnik powyższy powinien · wpłynąć 
na zmianę dotychczasowej praktyki 
przy udzielaniu ur;opów. Obserwowało 
się bowiem nadmierne nasilenie urlo
pów w miesiącach letnich. a niemal zu 
pełne zamarcie · urlopów nie tylko w 

Kronika milic ina ~~:~i1ec~c~~~~let~s~e!ite~~~ejzi~~ 
ROK WIĘZIENIA ZA NOTORYCZNE się. że uda mu sie ujść bezkarnie. Zdra- wych, a za tym, w okresie kiedy nie 

ZŁODZIEJSTWA dziły go jednak świnie .• które wiózł na brak jest atrakcji urlopowych, szcze-
W ubiegłym tygodniu w Pabianickim Są- swym samochodzie do Łodzi. gólnie w górach. 

dzie Grodzkim odbyła się rozprawa prze- Funkcjonariusze M. O. mieli troche klo- Pełne wykorzystanie przez cały rok 
ciwko Patykowskiei Jadwidze :r.amieszka- potu z ustalaniem, kto onego dnia prze- d , 1 h 1. 
łe.i pr2ly ulicy Kościelne.i. która mimo kilka- woził przez Pabianice świnie - ale w koń- omow \vypoczy n rnwyc pozwo 1 po
krotnych już mniejszych kar za kradzieże, cu wywiązali się ze swego zadania. „Po ważnie zwiększyć niekiedy podwoić, a 
oddawała sie nadal temu niechlubnemu za- nitce do kłębka" - okazało się, że kata- nawet potroić liczbę korzystających z 
ięciu. Sąd biorąc pod uwagę ie.i niepopraw- strofę oświetleniow::i. w Pabianicach obli- vvczasów pracowniczych. Występowało 
ność skazał ją na 1 rok bezw?-ględnego cz2ną. na kilkaset tysięcy złotych i pozba- również zJ'awisko odkładania na lato 
aresztu. wiającą na dłuższy okres oświetlenia uli-

Na wniosek oskarżyciela publicznei,;o z cy Gen. żukowa spowodował szofer Jan urlopów nawet tych pracowników, 
ramienia M. O. podsądna została areszto- Lys?.czak zamieszkały w Kaliszu przy uli- którzy pragnęli wykorzystać je nie dla 
wana na sali ~11do1vei i odesłani\ do więzie- cy Daszyńskiego 35. Niefortunny amator 'Arypoczynku lecz dla leczenia się w u-
nia kobiecego do Lodzi. kawalerskie.i jazdy przyznał się do winy i zdrowiskach. Uzdrowiska wyposażone * odpowie za nią przed Sądem Okręgowym w 

"' "' Lodzi. w drogi często sprzęt leczniczy oraz po 
ZDRADZIŁY GO SWINIE * .,. • siadające specjalistów-Iekerzy, są czyn 

W ubiegłym tygodniu donosiliśmy o usz- I 
kodzeniu ulicznego oświetlenia na ulicy KRADZIEŻ NA RYNKU ne bez prze1·wy cały ro i::. 
Gen. Żukowa, spowodowanym przez szofe- Y". ubiegłym_ tygodniu ob. Witkowska Kuracje trudniej jest przeprowadzać 
ra, który jadąc z nadmierną. szybkością Elzb~eta ze wsi Leszczyny,. gm. Dłutów w okresie letnim ze względu na prze-
wpadł autem ciężarowym na słup tramwa- przyJechała na targ ze zbozem. Podczas ł . . . d h 

I 
~ 

Straż Pożarna 
P. C. K. 

jowy, wskuł.ek czego spadł z izolatorów gdy maż poszedł załatwiać iakieś interesy, pe meme, pa~ugce. w omac wypo
przewód wysokiego napięcia, co snowodo- a ob. Witkowsk1 oddaliła się na chwilę od ~ czynkow:vch 1 pens1onatach. Ponadto, 
wało spięcie i uszkodzenie podziemnych wozu, nieznani sprawcy skradli je.i z W?zu na skutek urlopowania jednocześnie 
kabli elektrycznych na przestrzeni kilkuset 190 k.g. żyta, o czym skrz:v:v._rd!!:ona z wie!- dużego procentu pracowników, zastęp-

112 metrów. . ~1!11 z:i-lem z~ll!eldowała M1llc.i1 prosząc o stwo urlopowanych jest ogromnie u-
Niefortunny szofer zbiegł. Zdawałoby sc1garue złodz1el. t d . Odb: · ; t · · 

(. e 
c 

Dwo~ec KolejOW) 
Zarząd Miejsikii 
P. Z. P. B. 
Telegraf 
P. P. R. 
P. P. S. 
RKU. Komenda Garnizonu 

91 _________ ru ruone. lJa się o UJemme na 
66 z· I - d I t - pracy urzędów i p0woduje poważne 
23 o n1erze a s arcow obniżenie wydajności pracy, ze szkodą 

21
; J Jek już donosiliśmy w ostatnią sobotę kar-, chodu, ~tóre przekazano na. !"Zecz pa.bianickłe- dla interesów publicznych. 

1'3 nawału wojskowi garnizonu pabianic;kiego i go oddz1ał 11 P. c. K. i:ll'l"l':IFm r11:. n ;:1'1H'llTl'l t «l ' 1„1r11'mr1 11 1•111111~1· mrm:• 1 11111u 1 1:i::n 11 1" l 
33 . . . . . Nierozsprzedane na tej zabawie produkty Ch d . k" . . I m s1eradzk1ego urządzili W!.!lką Zabawę Karna- . . . . ł . 1' b1'ści'e w o nt I posypywac pop·o e zywnosc1owe zo merze wręczy 1 oso 

wałową w salach H'>telu Miejskiego w Pabia- form:e paczek żywnościowych po<lopiecznym Ostatnie opady i przymrozki nocne przy-
Tymczasowy 11dre5 redakcji. „Głosu Pabla· nicach. Jak się obecnie dowiadujemy, zaba- Miejskiego Domu Starców mieszczącego się w niosły goł,..ledź, która daje się mieszkańcom 

':. nic": Pabianice, ul. L!mano~kiego tt, tel. 5. wa ta dała kilkadzies1ąt tysięcy złotych do- Pabianicach przy ulicy Piotra SJtargi. naszego miasta we znaki. Z różnych stron 

• 

111.1: I i; 11111111111' I ,, Fl"l 'I ' 111'1''U 111il;Jl"lil ll:t'l I ' 11'1! I li Il I ' I ' 1,1• 1 11 111 li I I I I I I I I 1·1111111,1"1 111' 111· 1·1111•1111.11111111, rn1:111111i 111:11 11M" I :1111:111:1"llllll 'l 'll i:Nll l lll :'l l' l '· l lt lll l " ll'llll ll lllll : lll l ll l ll l 'l~ ll ll l ll l llll:l lll ' :l il l ll~ l llll ITl lll ll l ll l ll l ll l ll lll lffl lll lll nadchodzą meldunki o dokliwych potłucze

Co otrzym my na kartki żywnościowe 
Według informacji uzyskanych w 

Wydziale Aprowizacji przy Zarządzie 
Miejsldm w Pabianicach, na karty żyw 
nościowe z miesiąca lutego 1948 r. o
trzymamy artykuły wg. następującego 
rozdzielnika: -

Chleb: 
Kat. I - 8,5 kg. na kupon 1-17 po 

3 zł. za 1 kg.; kat. II - 6,5 kg. na ku
pon 1-13 po 3 zł. za 1 kg.; kat. III -
5 kg. na kupon 1-iO po 3 zł. za 1 kg.; 
kat. IR - 6 kg. na kupon 1-12 po 3 
zł. za 1 kg.; kat. IIR - 4 kg. na ku
pon 1-0 po 3 zł. za 1 kg.; kat. IRD ~ 
6 kg. na kupon 1--12 po 3 zł. za 1 kg. 
111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

PCK dla młodzieży szkolne; 
W ostatnkh dniach pełnomocnik pabianic

kiego oddziału P. C. K. ob. Rucki, przekazał 
bezp!atnie Miejskiemu Wydziałowi Opieki 
Społecznej całkowicie wyposażony gabinet 
dentystyczuy, który przeznaczony będzie 
do leczenia zębów młodzieży szkolnej. 
W związku z tym dotychczc~owy Miejski Ga
binet Dentystyczny przeniesiony został do 
szkoły powszechnej Nr 1, mieszcząc~j się przy 
ulicy Puła~kiego. 

kat. „C" - 4 kg. na kupon 1-8 po 3 
zł. za 1 kg. 
Mąka pszenna: 
Kat. I - 2 kg. na kupon 18 po 3 zł. 

za 1 kg.; kat. II - 1,5 kg. na kupon 18 
po 3 zł. za 1 kg.; kat. III - 1 kg. na 
kupon 13 po 3 z~. za 1 kg.; kat. IR -
1 kg. na kupon 13 po 3 zł. za 1 kg. ; 
kat. IRD - 3 kg. na kupon 21 po 3 zł . 
za 1 .kg. · 

Cukie1·: 
Kat. I - 0,5 kg. na kupon 20 po 15 

zł. za 1 kg.; kat. II - 0,4 kg. na ku
pon 20 po 15 zł. za 1 kg.; kat. „M" -
0,25 kg. na kupon 16 po 15 zł. za 1 kg. 

Kakao: 
Kat. IRD 7-12 - 0,2 kg. na kupon 

32 po 46 zł. za 1 kg. 
Tłuszcz: 
Kat„ I - 1 kg. na kupon 27 po 46 

zł. za 1 kg.; kat. IRD - 0,5 kg. na ku
pon 28 po 46 zł. za 1 kg.; kat. „M" -
0,25-kg. na kupon 15 po 46 zł. za 1 kg. 

Konserwy mięsne: 
Kat. I - 1 kg. na kupon 24 po 15 

zł. za 1 kg. 
Konserwy rybne: 
Kat. IRD - 0,5 kg. na kupon 26 po 

32 zł. za 1 kg. 
Siedzie: 
Kat. II - 1,5 kg. na kupon 19 po 11 

zł. za 1 kg.; kat. III - 0,75 kg. na ku
pon 19 po 1t zł. za 1 kg.; kat. IR -
1 kg. na kupon 19 po 11 zł. za 1 kg.; 
kat. IIR - 0,5 kg. na kupon 19 po 11 
zł. za 1 kg. 

Mleko świeże: 
Kat. IRD 0-ć - 7 ltr. na kupony 

:-:2-45 po 2 zł. za 1 Itr.; kat. „M" -
7 Itr. na kupony 21-34 po 2 zł. za 1 
ltr. 
Mydło do prania: 
Kat. I - 0,2 kg. na kupon 28 po 17 

zł. za 1 kg.; kat. IR - 0,1 kg. na ku
pon 23 po 17 zł. za 1 kg.; kat. IRD -
0,1 kg. na kupon 46 po 17 zł. za 1 kg. 
Węgiel na karty opałowe: 
„A" - 100 kg. na kupon 2 po 125 

zł. za 100 kg.; „B" - 100 kg. na ku
pon 2 po 125 zł. za 100 kg. 
Artykuły spożywcze reglamentowa

ne wydawane będą do dnia 28 lutego 
1948 r. w następującyc}l punktach roz 
dzielczych: 

Sklep „Społem" nr 4, ul Pułaskiego 
12, sklep „Społem" nr 20, ul. Mfol..,, 
czarskiego 13, sklep „Społem" nr 2~. 
ul. Zachodnia róg Krótkiej, sklep „Spo 
łem" nr 32, ul Konopna 26, sklep „Spo 
łem" nr 28, ul. Warszawska 11. 
Węgiel na kartki opałowe wydawa

ny będzie do dnia 28 lutego 1948 r. 

Druga rocznica ORMO 
Dnia 21 lutego 1948 '. r. przypada 

druga rocznica powstania Ochotniczej 
W dniu 16 bm. o godzinie 18-ej, w I Rezerwy Milicji Obywatelskiej. 

swietlicy PZPB odbędzie się ogólne Jak nas informują na terenie Wo
zebra~ie wszystkich . człon~ów PPR · ewództwa łódzkiegn czy1'ione są przy 
pracuJących na terenie Panstwowych J . h , 
Zakładów Przemysłu Bawełnianego w gotowania do uroczystych obc odow 
Pabianicach. drugiej rocznicy powstania ORMO. 

W miastach powiatowych zorganizo
wane już zostały Obywatelskie Komi 
tety obchodu uroczystości. których za 

daniem jest organizowanie uroczys
tych akademii i imprez. Opracowany 
program przewiduje także szeroką 

akcję popularyzacyjną osiągnięć O.R. 
M.O. za ubiegłe 2 lata. Trwają także 
przygotowania do zlotów: w Pabiani
cach dla powiatu łaskiego, w Radom
sku i Koniecpolu, oraz w Tuszynie dla 
powiatu łódzkiego. 

Po referacie na temat międzynaro
dowej sytuacji polityczno-gospodar
czej , który wygłosi przedstawiciel Wo 
jewódzkiego Komitetu PPR tow. Dy
lewski - odbędzie się rozdanie · sia
łych legitymacji partyjnych. Złóż ofiarę na Pomoc Zimowq 

niach i niebezpiecznych upadkach. 
Naleźałcby pomyśleć o posypywaniu chod

ników popiołem wzgl(;dnie żużlem, tak jak to 
uobih administracja PZPB. 

Czy na to nie ma rady ? 
Od kilku dni Pabianice nawii!dziła klęska 

dziecinnych ,petard". Malcy nabywają gdzieś 
specjalne i::etardy i „straszą" w ten sposób 
przechodniów. 
Należałoby się zainteresować bliżej tymi 

wybrykami i albo karać kawalarzy, albo unie
możliwić im kupno materiałów wybucho
wych. 

Siadem naszych artykułów 
W wyniku zamies.zczonej przez nas przed 

tygodniem notatki o rozwalających się do
mach, Zarząd Miejski zainteresował się bliżej 
tą sprawą i w tej chwili kilka niebezpiecz
nych obiektów zostało już zabezpieczonych 
względnie odgrodzonych od ulicy barierami. 

Specjalna komisja bada przydatność i sto
pień .zrujnowania poszczególnych obiektów -
wiOSIU\ ma. być pri;wadzona. rozbiórka. 

Ze sportu 
Dziś na stadionie Państwowych Zakła

dów Przemysłu Bawełnianego ( dawn. 
„Kruscheender") odbędą się dwa spotkania 
towarzyskie w piłce nożnej, a mianowicie: 

O godzinie 11-tej przed południem ~ać' 
będą drużyny K. S. „Zjednoczone" (Lodź) 
- PKS (Pabianice). Przedmecz o godzinie 
9-tej. 

O godzinie 2-ej po południu rozegrany 
będzie mecz między drużynami KS „ZZK 
(Lódź) i PTC (Pabianice). 

"' "' * YMCA (Liga) Lódź - PKS 
W SIATKóWCE I KOSZYKóWCE 

Dziś o godzinie 17-ej w sali ZWM przy 
ulicy Pułaskiego 36 spotkają się drużyny 
siatkówki i koszykówki· Polskiej YMCA -
(Liga) Łódź i PKS (Pabianice) . O godzinie 
16-tej - tamże zamiast przedmeczu spot
kanie drużyn żeńskich tych klubów. 

Odczyty 
w ramach coniedzielnych odczytów w 

świetlicy PZPB w dniu dzisiejszym o go
dzinie 10.30 prof. Wincenty Okoń, wygłosi 
tam odczyt p, t. „Praca o rozwój człowieka'~ 

Dział ogłoszeń: Piotrkowski:i 55, tel 111-50. Konto PKO VII-1505. Zakł. Graf. RSW „P rasa". Administracja '1ie przyjmuje odpowiedzialności za terminowy druk ogłoszeń. 
W;rdawca: Woj. Komitet PPR w Lodzi. Komitet R.edakcyjny. Red. i ,;.,l,..-,, ~0.:!ź.I'i:::t::!:~';'.'~!~0 su; '1'P.1Pfonv: Redaktor Nacz. 216-14. Sekretariat 254-21. Red. nocna 172-31. 
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Z żqcia Partii Ze sportu -UWAGA, 5YMPATl'CZKI I CZŁONKINIE 
PPR DZIELNICY BAŁUT! 

W poniedziałek 16 bm. o godz. 17 w lokalu 
przy ul. Zgierskiej 71 odbędzie się zebranie 
kobiet - sympatyczek i czlonkiń PPR Bałut. 

Sp ra,wy ba rdzo ważne. Obecność członkiń 

Oczekujemy nowych rekordó ••• 
P PR obowj.ązlmwa. · 
ZEBRANIE PRELEGENTOW I INSTRUKTO

RÓW STAROMIE~SKIEJ 

Dziś rozpoczyna ią się pływackie mistrzostwa Łodzi 

W poniedziałek 16 bm. o godz. 17 w lokalu 
dzielnicy przy ul. Nowomiejskiej 6 odbędzie 
się zebran ie pr elegentów i instruktorów Sta
romiejsk ie.' . 

DziS<iaj ro7lpoczy111a
ją &ę mistrzostwa pły
waokie okręgu łódz
kiego. 

O godz. 10-tej rano 
rozpoaną się elimi
nacje, które wyłonią 
po czterech najlep
szych pływaftM>w w 
karżdej ko:n.kurencji, 
przewidziainej na I-y 
dzień mistrzo-..tw. 

raz pierwszy w dziejach pływactwa łódzlkiego I (>rzed zestawieniem reprezenta-cji Łodzi na 
misirzostwa zostały obesłane tak dużą liczbą mecz z Warszawą, który odbędzie si ę w n a
stairtujących. Fak t ten zasługuje na 6pe<:jal- s tępną niedzi elę na pływalni polskie j YMCA 
ne podkreślen i e , gdyż świadczy to wymownie o godz. 17-tej. Fakt ten będzie ogromnym da
o rozwoju sportu pływack.iego w Łodzi. pingiem dla zawodników, k tórzy będą się 6ta

ZEBRANIA KOŁ PPR 

W dniu dzisiejszym odbędą się następujące 
zebra nia kół: 

RUDA PABIANICKA 

O godz. 10 rano rzemkf,j11'.-·~ 0 

nowe. 

WIDZEW 

O godz. 10 Huta Ge-Ha. 

GO RNA 

tere-

W dniu dzisiejszym odbęd~ :ii~ zebrania kół 
terenuwych. Olechów, Wiskitno, jędrzejów, 
Młynek i Dątrowa. 

STAROMIEJSKA 

O godz. 10 rano terenowe koło „Doły". 

BAŁUTY 

O godz. 10 . r-~r~sin", „R~»mont<1w". O go
dzinie 15 Radogoszcz-wieś. . 

UWAGA, STUDENCI PPR-OWCY 
WYDZIAŁU HUMANISTYCZNEGO! 

Dnia 17 bm„ we wtcrek, w lokalu dzielnicy 
Sródmieście - Piotrkowska $3, front, I piętro, 
odbędzie się zebranie koła partyjnego wydzia
łu humanistycznego 
Obecność obowiązkowa. 

ZEBRANIE KOŁA SAMOKSZTAŁCENIO

WEGO LEKTORATU 

Wydział Propagandy Komitetu Łódzkiego 

zawiadamia, że \W ponied:i;iałek dnia 16 bm. 
o godz. 17 w stołówce K. Ł. ~dbędzie się ze
branie koła samokształceniowego Lektoratu z 
tematem: „Soojalizm utopijny i naukowy". 
Obecność czfonków obowiązkowa. 

Przypominamy, że 
w wyniku uchwały 
zaorzą<lu ŁOZP mło
dzi-ei 'SZ'korlna może 
oglądać przedbiegi 
be21p'ła1tnie, jedymie za 
01ka.za·niem legityma-
cji uczniowskiej. Fi

na·ły odbędą się o godz. 17-ej w.ie-czorem. 

PIERWSZE FINAŁY 
Na niedzielę na godzinę 17-tą przewidzia· 

ne są finały nas1ępują-cy-ch kOlll.kurencji: 400 
m stylem dow. mężczyzn, 200 m styl. klasycz
nym kobiet i mężczyzn, 100 m stylem dow. ko
biet i mężczyzn, skoki z trampoliny mężczyzn, 
oraz sztafety 3 razy 100 m stylem zmiennym 
kobiet i mężczyzn . 

Zarząd ŁOZP zawiadamia wszyistkich mi
łośników s.portu pływackiego , że kasa na ba
senie YMCA o·lwarta będzie od go.dz. 15.SO 
a ceny biletów wstępu są jak najni2:6ze, tak , 
a.by karżdy mógł bez wietkiego uszczerbku dla 
swej kie6zeni oglądać te cieikawe zawody. 

ELIMINACJE DO MECZU Z WARSZAWĄ 
OTWARCIE MISTRZOSTW Należy jesrzcze nadmienić, ie pierwszy 

Przewidzia'lle jest uroczyste otwarde mi- dzień mistrro,stw pływacki-eh okręgu będzie 

s trzostw oraz defilada 120 zawodników. Po jednocześnie po.traktowany jako eliminacja 
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Krzeptowski VII-my 
w biegu olwariym na 18 kim. 

PRAGA. W Spin· :1) Ca.rdal (Czechosłowacja 1:18,09 godz„ 
2) Dahl (Norwegia) 1 :18,22, 3) Zajd-ceik (Cze
chosłowacja) 1 :20,25, 4) Sir (Czechos:lowacja) 
1:21,01, 5) John (Czechosłowacja) 1:23,34. 

Z zawodni1ków polskich Krzeptowski zajął 
siódlllle miejsce z czasem 1:24,10, Dziedzic -
dziewiąte miejsce z cza-sem 1:24,44, a Kwapień 
był dwUIIlasty, mając c~s 1 :26,34. 

Startowało .41 zawodników, z k>tórycli 36 

dleorowyim Młyn.ie -
w cze:sikioh Kar!kooo
sza-ch - roz:po-częly 
się między111aro:doiwe 
zawody .naroiar~k·ie 
z udziałem zawodni
ków 111orwBSlkich, pol
skich, jugosłowiań

&kich i czedmsłowac-
ki<:h. wkończyło bieg. 

Zawody ro21poczęły Po zakla.syfikowaniu biegu do kombinaicj i, 

Krzeptowski Daniel 

się biegiem o.twartym 
na 18 km, który był 

jednocz:eśnie potra!kito.wany jaiko pie·rwsza 
część kombina-cji. Wy;niiki przeds·tawiają się 

na'Stępująco: 

Krzeptowski znalazł się na czwartym miejs-cu 
z 208,5 'Punktami, Dzied21ic wraz z zawo.dni
kiem czeslkim Nemesegy'm dzieli piąte i szó
ste miejsce, mają<: 205,5 pUJllikta. Na dziewią
tym miejscu jest Kwapień - 195 punktów. 

Z W M-owcy zw.yciężajq 
w Szklarskiej Porębie 

SZKLARSKA PORĘBA. Wohe-c przed5tawi
cieli władz rpaństwowy-ch, roootni<:zych dzia
ła-czy sportowych i miejscowego społeczeń
stwa odbyło się tu uroczyste otwarde mi
s.trzostw 11mrciar&kioo Związku Robotniczych 

do 20 la:t: 1) Podżars.ki (ZWM Za!ko.pa!lle) 52:27 
min„ 2) Cieślar (ZWM Zakopaine) 52:40, 3) Bu
jak (ZWM Zakopane). Bieg 10 km juniorów 
(16-18 lat): 1) Rys (OM TUR G. SI.) 56:20 
milll„ 2) Tajner (OM TUR G. Sl.) 57:57, 3) Woj

rać osiągnąć jak najlepsze w ynik•i, aby do5'1:ą

pić zaiszczyiLu re,prezentowalllia bar.w naszego 
mia•sta na zawodach z pływa/kami stoJicy. 

Dzis :e łsze imprezy sportowe 
Dzi5iejsza niedziela 01bfitować będzie w na 

stępujące imprezy 5'por towe: 
BOKS: Hala Wimy godz. 11-ta - zawody 

towarzy:5.kie Gryf (Toruń) - Zjedno-czone. Mię
dzy innymi wabka Gumow-..k.i - Kargi el. 

O tej saimej powe w saili przy ul. Og.rodo
wej 18 - zawody towa,rzy&kie IKP - Szik:oła 

Ofic. Poilit.-Wych. 
PIŁKA RĘCZNA: Saila YMCA godz. 10-ta 

- :i;awody kos.zykówki męsikiie1 o mistrzos two 
klasy A TUR II - ZjednO'C.W'lle; go.dz. 11-ta 
YMCA II HKS; godz. 12-ta - mecz o mistrrzo
stwo Ligi YMCA (Łódź) - YMCA (Gdańsk). 

ZEBRAN[IE: W saH MRN (Nowotki Nr 16) 
o godz. 10-tej o•dbędzie się rOCZITT.e zebranie 
członków ŁKS-u . ' 

PIŁKA NOZNA: W Zgierzu o godz. q-tej 
odbędzie się towarzyski mecz pomiędzy ŁKS 
a Borutą. O tej samej por.ze rozegr a t owa
r.zysk.ie spotkanie w Piibianicach PTC - PKS 
i Łódziki ZZK gra z PTC o godz. 14~tej. 

ZAWODY PŁYWACKIE: Na plY'wailni YM· 
CA o godz. 10-tej (?rzedbiegi) i 17 (finały) od
będą się misbrzostwa okręgu łódzkiego. O go
dzinie 17-tej otlbędzie się 'Uro-czystość o twar
cia mistrzostw, połączo!lla z defiladą wszys t
kich zawzydnill!:ów. 

TUR (Łódź) - YMCA (Gdańsk) 
51 :26 (18:12) 

Wczoraj w sali YMCA odbył si ę mecz ligo
wy w ikoszyikówkę pomiędzy YMCA (Gdańsk) 
a TUR-em (Łódź). Zw-ycię&two odni e.śili ło· 

dzianie 51 :26 (18:12). 
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Łódź, Piotrkowska 294 '( 
Program na niedzielę 15 lutego 1948 r. 

7,05 Muzy.ka. 8,00 Dziennik . 8,20 Program 
dnia. 8,30 M uzyka. 8,50 Pogadanka Związku 
Rodzin Radiowych. 9,00 Naboileństwo z Wro
cławia. 10,00 Audycja regionalna. 11,00 (Ł) 
Program na dziś, 11 ,03 (Ł) Na widowni tygod 
nia. 11,13 (Ł) „Coś dla każdego", 11,35 (Ł) 
„Larra" fragment opowiadania Maksyma Gor
kiego, 11 ,50 (Ł) Wiadomości dla Radiowęzłów 
w opr, Dyr. Ok r. P. R, A: Smiejana: 12,03 Po 
rane"',{ symfoniczny . 13,30 „Między dawnymi i 
nowymi laty ". 13,40 „Niedzjela na wsi". 14,25 
Chwila Biura Studiów. 14,30 „Kto komu wi
nien" zagadk a radiowa_ 14,40 „Chory z uro„ 
jen1a". 15,25 „z zagadnień wiejskich". 15,45 
„Historia 1848 r. " - odczyt, 15,55 Koncert 
Krakowskiej Ork iestry P R. 16,35 (Ł) „Za
nim książka była druk owana" audycja dla dzie 
ci. 16,55 Audycja dla kobiet. 17,00 „Podwieczu 
rek przy mikrofonie". 18,15 „Wywczasy" 
skecz. 18,35 Muzyka z płyt, 19,05 „Nowe książ 
ki". 19,20 Aud, słowno-muzyczna pt, - Fran• 
ciszek Schubert. 20,00 Dziennik. 20,50 (Ł) 
Wiadomości sportowe lok. 21,00 „U naszych 
przyjaciół" . 21 ,30 „Na muzycznej fali". 22,00 
Muzyka taneczna. 22,50 Wiadomości sporto-

Stowa-rzyszeń Sportowycli. W pierwszym dniu 0 
~wadów odbyły 6ię <trzy biegi. Bi99 16 :k!Ill Po pierwszym dniu w punkota-cji lcl.uibowe1 .„„„.0'"'""0 " '"'"0"'""'0 """"0""'"·0 ··„„„0 „„„„0 .„„„.0 „„.„.0 

mu (OM TUR G. SL) 59:05. 

f 
r 
f 
f 

otwarty i do kombinacji Jd.aisycznej: 1l Zwi- prowadzi se:klcja narcia•rska OM TUR Dolny ---------·-----------
jasz (ZWM ZaikO!paine) czas 1.:30,42, 2) Holek- I 
sa (OM TUR G. SI.) 1 :36,23, 3) Gu·rjanorw (OM Slą.sk - 1165 pkt. przed ZWM f-aiko;paine -
TUR D. SI.) 1 :37,13. Sie.g 10 ikm jU!llio.rów (18 869 ']}kt. i OM TUR Za:kopaille - 604 pkt. 

~~~~~~~~~~ Michał PROROK 
Beka prześladuje pech· 

I i na ••• rolkach 
W haili Wimy odbyły się w-czwaj drugie I Po.jedynek na 10 km pomiędzy Leśkiewd

zawody I<olansikie na roJJkaich. Pojedynek po- czem II a III za1lrnńczył się 'lJWycięstwem Leś
między Bek.iem a Pietraszews[k,im na 10 ikm kiewicza II w czas ie 8:41. Krawiec ..!<f 

wygx.ał Pietraszewski. Bek wyścigu nie U'koń· Wyscig na 3 kan wygrał Bo•ru-cz (OKS) 2:55. 
_I __ Łódź, Kilińskieg-o 256 tel. 257 79 '$ 

czył z powodu pęknię.cia gumy. Dzisiaj Bek i Pietra5"Zew.sk i istaortował będą o .... 
W wyiścigu na 5 ikm Bek zwyciężył Pietra- w Zgierzu. Zawody odbędą się w sali iparafiail-

--~~--~~-~~~---' szewskiego w cza5ie 3:44. nej o godz. 16. 

TEATR.-
we. 23,00 Ostat. wi adom. 23,20 Muzyka. 23,55 t'AŃSTWOWE TEATRY WOJSK.' 
W iadom z astat. chwili. 24.00 (Ł) Koncert ży- POLSKIEGO 
czeń. 0,30 Zako11czenie audycji i Hymn. NAJBLIŻSZE PREMIERY 

• · ·-·-- Teatr Pows:i;echny w czwartek 19 bm uczci 

Of• 
setną rocznicę urodzin największego powieś· 

I 1a ry ciopisarza doby minionej Bolesława Prusa wy-
z OKAZJI IMIENIN stawieniem jego opowieści z 1863 r. p. t. 

z 0 .'.rnzji imienin przewo·dniczą-cego Wy- „Omyłka". Dramę.tyza-cji dokonał Erwin Axer. 
działu Oświaty i pruw-0dni<:zą-cego Zarządu Tea11' Wo•jska Pols-kiego przy ul. Jaracza 
Towarzystwa Kolonii i Pólko•lolllii, oib. ławnika zapowiada w dniach najbliższych sensacyjną 
Jago dzińskiego J ulian a, zasłużonego na niwie premierę sławnej sztuki J. P Sartre'a „La· 
oświa towo _ spote-czn e j _ życzy długich la·t dacmica z zasadami" w przekładzie Jana 

Kotta. 
zdrowia i sz-częścia o~a 7 dalszej owocnej pra- Na przedstawienie to kasa nie będzje 
cy, a zamia.st kwiatów składa Public:zma Szko-
ta Powszechna Nr 121 w Łodzi kwo1ę zł 3.500 i;~edawać biletew m~odzieży w wieku szkol-

(trzy ty6iące pięćset) na rze<:z Towarzy&twa I PANSTWOWY TEATR WOJSKA POLSKIEGO 
Kolonii i Półkolonii. . . Dziś o godz, 15 „Krakowiacy i Górale", 

M . Milewd ~ki wszystkie miejsca wysprzedane. Passe-partout 
przewo ·ruczqcy nieważne, 

Komi•tetu Rodzici~kiiego O godz. 19 „Noce gniewu" A . Salacrou -

Teatr Komedii Muzycznej „LUTNIA" sztuka grana olJecnie na wszystkich "crnc1ch 
europejskic:h, 

Piotrkowska 243, tel. 107-25 TEATR POWSZECHNY TUR 

Codziennie o godz 19,15. w niedzielę Dziś o godz. 16 „Fircyk w zalota ch '. 
dwa przedstawienia ·0 godz. !5,30 i 19, 15 O godz. 19,15 jedna z najweselszych i naj 

..,. ~l' J T Q UC ff Et• milszych komedii A Fredry „Damy i Huzary" 
•• ~ TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 

operetk a w 4 ak tach 
Balet - Chór - Orkiestra 

Zniżki dla świata pracy ważne w dni 
powszednie i w nied z; Plę na godz. 15,30 

W n iedzielę kasa czynna od godz. 11 
w gmachu teatru. ll34k 

ul. Daszy6skiego 34. 
Dziś o godz 19,15 komedia Mol i'>r<! 'a 

„Szkoła Żon". 
Kasa czynna od 12-ej, fel. 1?" '1? 

fEATR KOMEDIJ MUZYCZNEJ „LlJ 1 • .JtA" 
Piotrkowska 243, telefon 107-25 

Godziennie o godz. 19,15 w niedzielę i świę 

ta dwa przedstawienia o godz. 15,30 i 19,15 
„NITOUCHE" operetka w 4-ch aktach. Dla 
świata pracy 50 proc. zniżki, w dni powszed· 
nie i w niedzielę na popołudniówkę. 

Przedsprzedaż biletów w Związku Płasty· 
ków ul Piotrkowska 102. W niedzielę i święta 
w kasie teatru od godz. 11-tej. 

Teatr ,,SYRENA" Traugutta t 
Dziś dwa przedstawienia o godz, 16-tej i 

o godz, 19,3Ó programu satyry politycznej pt 
„Wgląd w Rząd" z udziałem całego zespołu 
„SYRENY" 

W próbach „AMBASADOR" pióra Z. Goz
dawy i W. Stępnia. 

Kasa czynna od godz. 10-13 i od 16-tej, 
teL 272-70. 

Teatr „OSA" Zachodnia 43, tel. 140-09 
Dziś i codziennie o godz. 19,30 w niedzie

lę i święta o godz, 16,30 t 19,30 , ,COŚ SIĘ 
ZACZYNA". 

Teatr Kuk4ełek RTPD Nawrot 27, 
W każdą niedzielę i święto n godz. 12-ej 

widowisko kukiełkowe P. t, „Dr Doolittle w 
Afryce". codziennie widowisko dla dzieci 
szkół powszechny ch 

Teatr Kameralny Domu Żołnierza 
ul. Daszyńskiego 34 

Kasa czynna od 11-e j , te l. 123-02 

Teatr „OSA" Zachodnia 43, tel. 140-09 

Dziś 2 przedstawienia o g, 16,30 i l9,30. 

„cos SIĘ ZACZYNA" 

Udział biorą: A. Dymsza, J . Pichcl
ski, B. Halmirska, St. Piasecka, M . Dą
browski, J. Darski, Z. Łuczak, H . Szwaj
cer, duet Sutt oraz ork iestra 12 braci 
Łopatowskich. 

Przedsprzedaż w kasie teatru w godz. 
10-13 i od 14ej, tel 140·09. I 133-K 

CO NOWEGO W ZWM? TEATR „SYRENA" Traugutta 1 . 

WIECZOR NIEDZIELNY Dziś 2 przedstawienia o godz. 16-tej i 
Zarząd Łódzki Związku Walki Młodych 19-30 program satyry polityczne j pt. 

urządza w niedzielę dnia 15 om. o godzinie 17 ,,WGLĄD W RZĄD" 
w 10kalu własnym, Plac : wycięstwa 13. 
WTE'_;zOR NlEDZIELNY z następuj ącym z udzi ałem całego ze-;polu „SYRENY"' 
"Jrogramem : pogad:- nka p. t. „Co to jest bom- Vkrótce premiera , AMBASADOR" pió-
ba atomowa ; bogat a część r.rtystyczrot J ra Z. Gozdawy i W . Stępnia . Kasa czyn 

Wstęp wolny. ----·-n„a_c..,ał..:y-d„z_ie,;.- n...:' •:..;.te;..l;... „2_7.,.2.-7„o_. ___ _ 
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